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n a s ze  z w y c ię s t w a .
RADOM I OSTROWIEC.

. Z szeregu miast, które w ciągu ma- 
la i czerwca mają odnowić swoje 
rady, przemówiły jako pierwsze: Ra­
dom i Ostrowiec. Przemówiły w spo­
sób niedwuznaczny. W obu tych 
ciastach P. P. S. otrzymała najwięk' 
szą ze wszystkich stronnictw ilość 
głosów i mandatów. W obu tych 
piastach reakcja endecka poniosła 
klęskę, a także wśród Żydów partje 
socjalistyczne odniosły sukces. Wy­
nik wyborów oznacza tedy przesunię­
t e  na lewo, silnie podkreśla nieza- 
cW iane przywiązanie i wzrastające 
*aufanie mas pracujących do P. P. S.
. Szczególnie znamienne i radosne 
test zwycięstwo P. P. S. w Radomiu, 
^dobyliśmy tam 3 nowe mandaty, 
a około 50 proc. nowych głosów! 
Zwycięstwo to imponujące, zwła­
szcza, gdy się zważy, w jak niegodzi­
wy sposób polsko - żydowska więk­
szość burżuazyjna zwalczała naszych 
towarzyszów. Poprzednia Rada ra­
domska, której przewodniczyła t. Kel- 
tes Krauzowa i Magistrat pod kierow­
nictwem t. dr. Kelles-Krauza, zrobi­
ły wiele dobrego dla mieszkańców 
ciasta, a zrobiłyby znacznie więcej, 
gdyby inicjatywy socjalistycznej nie 
Paraliżowała tępa nienawiść i zacie­
trzewienie kołtunerji prowincjonal- 
nej. Przed kilku miesiącami zjedno- 
czona ciemnota polsko - żydowska 
Wyraziła towarzyszom naszym votum 
poufności, wobec czego wystąpili o- 
Pi z Rady i Magistratu. Wreszcie na­
stąpiło rozwiązanie kadłubowej Ra­
dy, a nowe wybory dały P. P. S. za­
dośćuczynienie za wszystkie trudy i 
Przykrości, oraz nagrodę za pracę i 
*asługi.

Na 16 mandatów socjalistycznych, 
a&decy otrzymali 3 mandaty! Stronni­
ctwo, przywłaszczające sobie mono- 
P°1 na polskość i „narodowość", o- 
aazało się w znikomej, zawstydzają­
ca) mniejszości. A do jakiego stopnia 
s}awetna 8-ka jest znienawidzona w 
jtejszerszych masach, świadczy naj- 
.apiej, że nawet chadecy nie chcieli 

do wyborów pod tą firmą i z wła- 
s£ą wystąpili listą. Okazuje się, że 
uadecy radomscy i ostrowieccy są 

. ®rdziej rzetelni i przewidujący, niż 
C« warszawscy towarzysze, dający 
^  Wspólnie „kopsać" z endekami. 

Lu(łność Radomia i Ostrowca wy­
b iła  swe zaufanie do PPS. i do go- 
Ppdarki socjalistycznej. Coraz wię- 
eJ miast przechodzi w ręce socjali- 

flYczne i tylko te miasta, któremi za­
sądzają socjaliści, mogą wykazać się 
S ło je m  i postępem. Łódź (za po- 
Przednich rządów) Sosnowiec i Dą­
browa, Kutno, Włocławek, Płock,
, adom, Piotrków, zrobiły i ro-

w najtrudniejszych 
r^Podarczych

warunkach
poaarczych i mimo tysiącznych 

t S®szkód ze strony władz central­
k o  i reakcji miejscowej, stokroć 

Q1Ż st° lica P°^ rządami en- 
^ k o  - chadeckiemi.

wybory z 8-go maja, aczkol- 
end fozgrywały się głównie między 
H 7 ^  a P> P- S., mają jeszcze in- 

' bardzo ciekawe oblicze. W Rado- 
^  u wystąpił samodzielnie Związek 
ęjPrawy Rzeczypospolitej i zdobył 
Prat.^andaty( oczywiściew(cy, a nie P. P.

kosztem
S. Jest to fakt

rak lenny. Stronnictwo, będące wy 
dy lCle êm polityki pomajowej i Rzą- 

°becnego, osłabiło wprawdzie 
ciQ nacznie front reakcji, ale główny 
tejj 2adała tej reakcji P. P. S. Jeśli 
Pod i Wybory radomskie rozpatrywać 
iów ^|.em widzenia obecnych nastro- 
*r2ek°‘tycznych, to musimy dojść do 
H ° « » n i a f 0jj^z naprawiaczy i 
fzftnj 0rów nie zapuścił głębszych ko- 
by}Q ^  społeczeństwie, co zresztą 
W ybo^dom e przed wyborami i bez

C o  r ° W ’
V cha ■ęcei'.musimy stwierdzić, że 
W0 r ° Sle_ Pojęć i poczynań, jaki wy- 
Vy^ się p0 przewrocie majo­
n ą ’ c°raz szersze masy społeczeń-
chjen WsP0minając ze zSrozą rządy

Poiw e i rozczarowane do polityki 
I'Jto d°W-eł' zwracają się do P. P. S., 

^a.n? !edynei Partji o granitowym 
encie programowym, o boha-

witosowe, a słusznie znie-

RADR NACZELNA P. P. S
Dnia 29-go i 30-go maja b. r. odbędzie się w lokalu Związku Polskich 

Posłów Socjalistycznych — posiedzenie Rady Naczelnej.
Początek obrad o godz. 11-ej rano.

6619 CZERWCA „DZIEŃ KOBIET
W myśl uchwał Międzynarodowej Socjalistycznej Organizacji Kobiet 

„Dzień Kobiet" jest demonstracją łączącą kobiety pracujące całego świa­
ta pod socjalistycznymi sztandarami 

Towarzyszki! Robotnice!
19 czerwca w DNIU KOBIET staną kobiety pracujące w Polsce ood 

sztandarami P. P. S. i Związków Zawodowych z hasłami*, 
BRATERSTWO LUDÓW I POKÓJ ŚWIATOWY'
PRZEZ DEMOKRACJĘ DO SOCJALIZMU!
RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH 

ŻYCIA.
WALKA Z REAKCJĄ!

CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S. C. K. W. P. P. S.

ZWYCIĘSTWO P. P. S.
W RADOMIU

LISTA P. P. S. OTRZYMAŁA 16 MANDATÓW
W niedzielę odbyły się wybory do 

Rady Miejskiej w Radomiu.
Lista P. P. S. otrzymała większą 

ilość mandatów, niż przy poprzednich 
wyborach, a mianowicie 16 manda­
tów (w poprzedniej Radzie miała 13 
mandatów).

Z pozostałych stronnictw otrzy­
mali:

N. D. — 3 mandaty; Chadecy — 
5 mandatów; Związek Naprawy Rze­
czypospolitej — 2 mand.; Przemy­
słowcy bezpartyjni — 1 mandat; 
Bund — 2 mand.; Poalej Sjon lewi­
ca — 3 mand.; Żydowskie Koło Na­
rodowe — 4 mand.; Żydowscy rze­
mieślnicy — 3 mandaty.

Głosowało 81 proc. uprawnionych.

WYBORY 00  RADY MIEJSKIEJ W OSTROWCU
P. P. S. OTRZYMAŁA 8 MANDATÓW

Również w Ostrowcu P. P. S. od­
niosła zwycięstwo, otrzymała bowiem 
największą ilość mandatów.

Rezultat wyborów przedstawia się 
jak następuje:

P. P. S. — 8 mandatów; N. D. — 2 
mandaty; Ch. D. — 4 mandaty; Poa- 
le Sjon — 2 mand.; Blok Żydowski— 
7 mandatów.

PORAŻKA FASZYSTÓW NIEMIECKICH
Paryż, 9 maja. (A. W.). Prasa fran­
cuska stwierdza, że przegląd sił nie­
mieckich faszystów związku Stahl- 
helmu doznał wczoraj w Berlinie zu­
pełnego fiaska. Opinja publiczna Fran 
cji przyjmuje fakt ten z zadowole­
niem. Zbliżony do radykałów dzien­

nik „L‘Oeuvre" ubolewa, że mini­
ster Stresemann okazał się pełnym 
tolerancji przyjacielem „wszechniem- 
ców“ i „Stahlhelmu" i pod presją tej 
grupy zarządził w Paryżu demarche 
w sprawie ewakuacji Nadrenii.

ARESZTOWANIA
Berlin, 9 maja. (PAT). W ciągu so­

boty i niedzieli policja berlińska a- 
resztowała, w związku ze zjazdem 
członków Stahlhelmu, ogółem 833 
osoby, z których większa część, po 
spisaniu protokułu, została wypu­
szczona dziś rano na wolność. Co do

jesz-169 aresztowanych toczy się 
cze dochodzenie policyjne.

W poszczególnych dzielnicach mia­
sta doszło, w czasie wymarszu od­
działów Stahlhelmu do starć między 
policją a komunistami.

KONFERENCJA VON RIETZA Z BRIAN DEM
Paryż, 9 maja (A. W.). Radca lega- 

cyjny ambasady niemieckiej w Pary­
żu, von Rietz, odbył wczoraj wieczo­
rem ponownie konferencję z Brian- 
dem. Fakt ten wywołał w tutejszych 
kołach politycznych wielkie wraże­
nie. Prasa paryska notuje sensacyjne 
pogłoski o możliwości ustąpienia 
Stresemanna.

Celem wizyty pełnomocnika Rietza 
na Quai d'Orsay było zwrócenie uwa­
gi Brianda na nieznośną i niemożli­
wą do utrzymania sytuację Strese­
manna, w wyniku zupełnego zastoju 
w polityce Locarna i z powodu nieu­
stępliwości Francji w sprawie nad- 
reńskiej.

WYLEW WOŁGI
Moskwa, 9 maja. (A. W.). Wylew 

Wołgi przybiera coraz bardziej nie­
pokojące rozmiary. Przez ostatnie 5 
dni poziom rzeki podnosi się przecię­
tnie w ciągu doby o 25 cm. Teren wy-

TRUDNGŚCI W ROKOWANIACH 
Ł0TEWSK0-S0WIECK9CH

MOSKWA, 9 maja. (A.W.). Obrady ło­
tewsko - sowieckiej konferencji gospo­
darczej przeciągają się coraz bardziej. 
Żadna z 3 obradujących komisji: poli­
tyczno - handlowej, handlowej i tranzy­
towej nie zdołała doprowadzić do zbli­
żenia poglądów stron. Najintensywniej 
pracuje komisja polityczno - handlowa, 
na której obie strony zgłosiły projekty 
sowiecko - łotewskiego układu handlo­
wego.

lewu przesunął się już poniżej Sama­
ry. Według ogólnych przewidywań, 
wylew Wołgi w tym roku będzie bar­
dzo znaczny.

RADOM W PRZEDEDNIU WYBORÓW.
W rażenia tow . sen . K opcińskiego.

(r.). Od sen, tow. dr, Kopcińskiego 
otrzymujemy następujące ciekawe uw a­
gi o nastrojach wyborczych w Radomiu, 
gdzie P. P. S. odniosła tak  świetne 
zwycięstwo.

Będąc w sobotę w Radomiu — mówi 
nam tow. Kopciński — byłem pewny 
zwycięstwa. Tak entuzjastycznego na­
stroju przedwyborczego, przyznam się, 
nie widziałem dotąd nigdy.

Na placu przed kościołem tłumy lu­
du ze sztandaram i i transparentam i z 
„2". Słuchają z uwagą swych mówców, 
przemawiających z dwu trybun. Co chwi­
la wybuchają okrzyki i oklaski. W ko­
ściele rozpoczyna się nabożeństwo, prze­
rywamy więc mowy i idziemy pod magi­
strat. Plac przed magistratem wypełnia 
się szczelnie robotniczym tłumem. Żą­
dają przemówień z balkonów m agistra­
tu. Nie możemy tego uczynić, ponieważ 
w magistracie urzęduje Główna Komisja 
W yborcza. W ynoszą mi stołek i zaczy­
nam przemówienie z tej prowizorycznej 
trybuny. Słów moich nie mogą dosły­
szeć liczne rzesze. Żądają drugiego mów­
cy. Poseł Arciszewski ukazuje się na 
drugiej trybunie. I tak  przemawiamy 
kolejno: tow. pos. Z. Praussowa, Pio­
trowski, Arciszewski, Uziembło, Niski, 
Kwapiński i ja.

Po skończonych przemówieniach tłum 
ustawia się w czwórki. Zapada już mrok 
wieczorny. Rozbłyskują pochodnie i o- 
taczają sztandar i robotniczą orkiestrę. 
Pochód rusza ze śpiewem w robotnicze 
dzielnice miasta. W śród tłumów widzę 
miejscowych przywódców P. P. S. tow. 
dr. Kelles - Krauza, tow. Grzecznarow- 
skiego i tow. Marję Kelles - Krauzową. 
W idać po nich, że są przemęczeni, wzię­
li bowiem na siebie cały ciężar wybor­
czej roboty — ale są zadowoleni zara­
zem. Kiedy patrzę na szlachetną postać 
tow. Kelles-Krauza, myślę, jak plugawe 
są dusze autorów ósemkowych ulotek i 
jak nieetyczne środki walki stosują lu­
dzie z tym obozem związani do jednego 
Z najlepszych ludzi w Polsce.

Pochód idzie raźno przy dźwiękach 
robotniczych melodji. Od czasu do czasu 
słyszę w tłumie: „Śpiewajmy: Dziś nasz 
dzień!" Po dojściu do dzielnic robotni­
czych pochód nie chce się jeszcze ro ­
zejść. Robotnicy chcą jeszcze usłyszeć 
swych przywódców. Przemawiają więc 
tow. Kelles Kraus i tow. poseł Kwapiń­
ski.

Nastroje wyborcze mas w Radomiu 
były zwiastunami zwycięstwa. Niechaj 
biorą z nich wzór robotnicy W arszawy.

DOKUMENT NIKCZEMN0ŚCI ENDECKIEJ

22-go maja pokażemy KOPS-owi, że 
zasłużył na swą nazwę.

KOPS dostanie „kopsa".

terskiej przeszłości i ideale przy­
szłości.

Coraz szersze kręgi zatacza świa­
domość, że prawdziwa i istotna sa­
nacja polityczna, gospodarcza i mo­
ralna tkwi tylko w programie socja­
listycznym i w pracy codziennej stron 
nictw socjalistycznych. Każdy wysi­

łek, podjęty w imię socjalizmu i dla 
socjalizmu, jest głęboko sanacyjny.

Radom i Ostrowiec zaświadczyły 
wymownie, że tylko w P. P. S. wi­
dzą rękojmię sanacji.

Oczekujemy takiegoż świadectwa 
od Warszawy w dn. 22 Maja.

J. M. B.

Endecy Radomia w jednej ze swoich 
odezw wyborczych w taki oto sposób o- 
kreślają pracę socjalistów w poprzednim 
zarządzie miasta:

„8 lat gadzina międzynarodowa ssała 
obywateli miasta, siedząc u steru R atu­
sza i doprowadziła finanse miejskie do 
ruiny.

...Trwonienie pieniędzy miejskich i na­
kładane na obywateli niesłychane po­
datki zrujnowały przemysł, handel i rze­
miosło, rodząc w następstw ie bezrobo­
cie, głód i choroby.

Wiadomości o okradaniu fundusili 
bezrobocia i wpływów podatkowych by­
ły chlebem codziennym obezwładnio­
nych apatją mieszkańców.

...Spokojny tok sześciomiesięcznej 
pracy Rady Miejskiej i M agistratu nie 
mógł wprawdzie w tak krótkim  czasie 
oczyścić z błota gospodarki miejskiej, 
pozwolił jednak mieszkańcom spokojnie 
czekać na niedaleką, a spokojną przy­
szłość.

Rząd rozwiązał zdrową większość Ra­
dy Miejskiej za grzechy czerwonych 
wypędków i rozpisał nowe wybory.

I teraz znowu czerwony gad, wygło­
dzony 6-miesięcznym postem wysuwa 
swe wilgotne macki do koryta miejskie­
go.

Tej nowej międzynarodowej niewoli
winien się każdy trzeźwo myślący i ma­
jący coś do stracenia mieszkaniec Ra­
domia przeciwstawić z całą energją, 
skupiając się do wspólnej, stanowczej 
walki.

...Członkowie Kasy Chorych umiera­
ją na suchoty bez pomocy racjonalnej, 
żona naczelnego lekarza dostaje pienią­
dze za wprawione złote zęby (złotych 
zębów tow. Kelles-Krauzowa nie ma 
wcale. — Przyp. nasz.), a inne partyjne 
szakale rozpierają się na tłustych posa­
dach.

...Po 8 latach niewoli, 8 maja głosujcie 
tylko na 8-kę, bo tylko ta  lista, jednoczą­
ca wszystkie stany polskie i chrześcijań­
skie, stawić potrafi czoło czerwonemu 
o j  ebezpieczeństwu.

...8 maja święto polskie winno być 
dniem zwycięstwa (po 8-mio letnich rzą­
dach czerwonej pijawki) zjednoczonej li­
sty wszystkich stanów polskich 8-ki”.

Na to plugastwo endeckie wyborcy 
radomscy dali należytą odpowiedź. Nie 
pomogły ohydne oszczerstwa pod adre­
sem naszych towarzyszów, nie pomogły 
rynsztokowe wyzwiska, nie pomogło 
kłamstwo, jakoby 8-ka jednoczyła wszy­
stkie stany „polskie i chrześcijańskie", 
gdyż naw et chadecy z własną wystąpili 
listą, nie pomogła „magja" potrójnej 
8-ki (numer listy endeckiej, data wybo- 
tów , 8 la t „niewoli" socjalistycznej), nie 
pomógł św. Stanisław, zakwalifikowany 
na endeckiego świętego — endecy ponie­
śli sromotną klęskę, P. P. S. odniosła 
piękne zwycięstwo.

Tak oto nikczemność i podłość same 
skręcają na siebie powróz.

Radom dał W arszaw ie przykład, jak 
należy czynem odpowiedzieć na wsze- 
teczne rozpasanie języka.

POPIERSIE M0NTWIŁŁA-MIRECKIEG0
Popiersie Józefa Montwiłła-Mireckie- 

go, które w niedzielę uwieńczone zosta­
ło kwintami na pl. Saskim, w obecno­

ści zgromadzonych tłumów — umie­
szczone zostało narazie w Komendzie 
miasta.
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Walka o Samorząd Stolicy
LISTA P. P. S. 

DO RADY MIEJSKIEJ 
UZYSKAŁA NR. 2.

Dnia 9 maja została złożona Głównej 
Komisji Wyborczej lista P. P. S. do Ra­
dy miejskiej. Lista nosi nazwę: ,.Lista 
P, P. S., robot.iików I inteligencji pra­
cującej'.'

LISTA UZYSKAŁA NR 2
Na liście kandydatów znajdują się 

nazwiska najwybitniejszych działaczy 
P. P. S. i inteligencji pracującej na te­
renie Warszawy na wszelkich polach 
działalności — politycznej, zawodowej, 
oświatowej, z tow. pos. Rajmundem Ja ­
worowskim, przewodniczącym Warsz. 
GKR. P. P. S. na czele. Lista zawiera 
m. in. nazwiska tow. tow. Boi. Gruszko, 
Tad. Szpotaóskiego, Józefa Odrobiny, 
Stefana Kopcińskiego, Marcelego Piłac- 
kiego, Adama Szczypiorskiego, pos. Zo­
fii Praussowej, pos. Tomasza Arciszew­
skiego, pos. Zygmunta Gardeckiego, Me­
darda Downarowicza, Stefana Haupy.

W całości listę ogłosimy w numerze 
jutrzejszym.

KOMITET WYBORCZY
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 

IDZIE Z P. P. S.
Komitet wyborczy inteligencji pracu­

jącej, na którego czeles toi Gustaw Da­
niłowski i dr. Stefan Kopciński, zgłosił 
akces do wspólnej listy z listą P. P. S. 
Kandydatury do rady miejskiej komite­
tu wyborczego inteligencji pracującej 
zostały uwzględnione w liście kandyda­
tów P. P. S- do rady miejskiej. Komitet 
wyborczy inteligencji pracującej wydał 
odezwę, w której wzywa inteligencję 
do głosowania na listę P. P. S.

WEZWANIE
KOMITETU WYBORCZEGO 
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ
Komitet Wyborczy Inteligencji Pracu­

jącej nadsyła nam następujące wezwa­
nie.

Do Inteligencji Pracującej, Młodzieży 
Akademickiej i Turowej, oraz Sportow­
ców.

Wobec zbliżających się wyborów do 
Rady Miejskiej zachodzi konieczność 
zorganizowania komisji obwodowych 
wyborczych naszej listy.

Wzywamy więc wszystkich towarzy­
szów i sympatyków, którzy pragną w 
robocie przedwyborczej brać udział, by 
zgłaszali się codziennie między 10 a 2 p. 
P< i 5 — 7 p. p. do „Robotnika", Warec­
ka 7 do tow. Niedziałkowskiego.

Komitet Wyborczy P. P. S.

BACZNOŚĆ 
OŚWIATOWCY!

We wtorek dnia 10 maja r. b. o godz. 
4.30 w lokalu O. K. R. przy ul. Aleje 
Jerozolimskie 6 m. 3, odbędzie się ze­
branie oświatowców, na które towarzy­
szów i sympatyków socjalizmu zaprasza

Komitet Wyborczy Tuteli- 
gencji Pracującej.

ABONENCI
TELEFONICZNI A WYBORY
Zarząd Związku Abonentów Telefo­

nicznych R. P. na swojem posiedzeniu 
■w dniu 8 maja 1927 roku uchwalił zwró­
cić się z wezwaniem do abonentów te­
lefonicznych, aby na zebraniach przed­
wyborczych do Rady Miejskiej zażądali 
kategorycznego oświadczenia od kandy­
datów na radnych miejskich, że będą 
bronili interesów abonentów telefonicz­
nych na terenie Rady Miejskiej zgodnie 
z postulatami Związku Abonentów Te­
lefonicznych.

WIELKI WIEC P. P. S.
Dnia 12 maja r. b. o godz. 7 wieczór 

w gmachu Cyrku przy ulicy Ordynackiej 
odbędzie się

WIELKI WIEC 
pracowników instytucji użyteczności pu­
blicznej (gazownia, miejscy, tramwaje, 
elektrownia, teatralni i telefony) w spra­
wie wyborów do Rady miejskiej.

Przemawiać będą towarzysze: poseł
Rajmund Jaworowski, Adam Szczypior­
ski, Tadeusz Szpotański, Stefan Haupa, 
Władysław Wysocki, Piotr Dewudzki 1 
Antoni PodniesińskL

Ze względu na bardzo ważne sprawy, 
obecność wszystkich towarzyszek i to­
warzyszów niezbędna.

WCZORAJSZE WIECE 
P. P. S.

MASÓWKA U LILPOPA I RAU
Dnia 9 maja odbyła się masówka przed 

fabryką Lilpopa i Rau, na ul. Bema, na 
której było około 1.000 osób. Przemawia 
li tow. tow.: Downarowicz i Gruszko.

MASÓWKA W FABRYCE 
RUDZKIEGO.

Dn. 9 maja odbyła się masówka w fa­
bryce Rudzkiego. Przemawiał tow. Ha­
upa.

PROTEST
Zw. Zaw. Maszynistów kolejowych na­

desłał protest przeciwko umieszczeniu 
przez „Głos Prawdy” nieprawdziwej 
wiadomości o rzekomem przystąpieniu 
związku do komitetu wyborczego związ­
ków pracowniczych.

„DEMOKRATYCZNY 
BLOK"

Wczoraj wieczorem zlepił się wresz­
cie po długich wysiłkach „Demokratycz­
ny blok uzdrowienia gospodarki miejs­
kiej", złożony z „radykałów" p. Stpi- 
czyńskiego, Komitetu Związków pracow­
niczych p. Raabego i Komitetu uzdro­
wienia gospodarki miejskie*

SPROSTOWANIE.
W sprawozdaniu, zamieszczonym w 

tlniu wczorajszym w „Robotniku", z wie­
cu na Pelcowiźnie, omyłkowo wydruko­
wano, iż obecnych było przeszło 200 o- 
sób. W rzeczywistości było kilka tysię­
cy osób.

W ażne w obec zb liżających  s ią  
w y b o ró w  w ła d z  sa m o rzą d o ­

w ych

Księgarnia Robotnicza
W arszaw a,W areck a  9, t. 229-70

Posiada na składzie następujące prace, 
dotyczące Polityki Samorządowej:

Cena

Budownictwo M ieszkań Robotniczych 
(praca zbiorowa) zł. 2,00

Dobrzyński. Isto ta i rozwój Idei Ho­
w arda (miasto - ogród) „ 1,00
— O gospodarce sam orządowej „ 0,30 

Dziewulski i Radziszewski. W arszawa.
Tom. I. Dzieje miasta. Topografj-a. 
S ta tystyka ludności „ 8,00
Tom IL G ospodarstw o miejskie „ 8,00 

Lewiński J. Samorząd miejski w  Lon­
dynie „ 2,00

Malynicz. W arszaw skie szpitale miej­
skie, ich b rak i i  niedom agania „ 0,75

O odbudowie w6i, m iast i m iasteczek 
wskazów ki jak sziukać pomocy pań­
stwow ej -  0,10

Pragier. Zarys skarbowośoi kom unal­
nej. Cz. I i II „ 4,00

Rossęt. Zagadnienia gospodarki samo­
rządow ej m. Łodzi „ 4,00

Samorząd Łódzki a Polio ja (zbiór do­
kumentów) „ 0,90

Samorząd miejski na teren ie  b. Król.
Kongr. Ustrój. Ordynacja wyborcza. 
W ładze nadzorcze. Obowiązujące 
przepisy praw ne. „ 2,50

Spraw ozdanie Budietorwe i Bijanso- 
we M agistratu m. Dąbrowy-Górm - 
czej za 1925 rok „ 2,00

Śmiarowski. U społecznienie gospodar­
k i miejskiej „ 0,10

Toeplitz. Robotnicze spółki budow la­
ne h 0,25
  W  spraw ie gruntów forteozmych „ 0,10
  Zagadnienia polityki kom unalnej „ 2,50

Zjazd działaczy samorządowych P.P.S. „ 0,50

OTWARCIE PIEKARNI
MECHANICZNEJ W WARSZA­

WIE
Pod energicznym naciskiem radnych 

P. P. S. Warszawskiej rady miejskiej, 
zaczyna się realizować jeden z postula­
tów gospodarki samorządowej P. P. S., 
a mianowicie budowa piekarni mecha­
nicznej.

W sobotę, dn. 14 b. m. o godz. 11-ej 
rano na Woli, przy ul. Prądzyńskiego, 
«dbędzie się poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod piekarnię mechaniczną.

W poniedziałek, dn. 9 b. m. przybył 
do ministra spraw wewnętrznych prezy­
dent m. Warszawy, p. Jabłoński i za­
prosił go na powyższą uroczystość. Mi­
nister spraw wewnętrznych przyrzekł 
swój udział w tej uroczystości.

ZAGADKOWE
KREDYTY W BANKU GOSPO­

DARSTWA KRAJOWEGO

W Nr. 118 „Robotnika" z dn. 1-go 
maja r. b. zamieściliśmy informację, 
dotyczącą nowych kredytów dla ob­
szarników i kamieniczników, które 
zostały uchwalone przez Radę Nad­
zorczą Banku Gospodarstwa Krajo­
wego pod przewodnictwem znajdują­
cego się w stanie dymisji prezesa 
Banku J. K. Steczkowskiego.

Sądzimy, że władza nadzorcza Ban­
ku — Ministerjum Skarbu zaintere­
suje się bliżej temi kredytami, bardzo 
często udzielanymi dłużnikom, k tó­
rzy swych zobowiązań nie regulują. 
Uzasadniają tę konieczność jeszcze i 
inne względy. W ostatnich dniach 
marca r. b. Dyrekcja Banku Gospo­
darstwa Krajowego postanowiła pod­
wyższyć Bankowi Ziemiańskiemu 
kredyt o dalszy 1.000.000 złotych.

Z sumy miljona złotych przezna­
czono 100.000 złotych na „specjalny 
kredyt" do dyspozycji naczelnego dy­
rek tora  B. G. K. Eustachego Korwin- 
Szymanowskiego. Co to znaczy? Jak  
należy rozumieć fakt, że klijent B. 
G. K. w tym wypadku Bank Ziemiań­
ski, otrzymawszy pożyczkę z banku 
państwowego, oddaje do dyspozycji 
dyrektorowi naczelnemu instytucji, 
k tóra udzieliła kredytu 100.000 zł.? 
Jak ież to są „specjalne kredyty" dyr. 
B. G. K. Szymanowskiego? Czy kre­
dyt ten nie został postawiony do dy­
spozycji w związku ze zbliżającemi 
się wyborami? W reszcie czy każdy 
klijent B. G. K. stawia do dyspozycji 
dyrektorom  Banku odpowiednią 
część uzyskanej pożyczki? A  może 
to jest w łaśnie nieodzownym, nieo­
ficjalnym warunkiem  uzyskania k re ­
dytu? A co robi komisarz rządowy 
v, B. G. K.?

W Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, banku państwowym dzieją się 
rzeczy osobliwe. Domagamy się ka­
tegorycznie zbadania sprawy zagad­
kowych kredytów B, G. K.l

LICHWA FABRYK 
PAPIERU

Drożyzna i brak papieru wpływa zna­
komicie na podrożenie książek i dzien­
ników, tamując rozwój kulturalny spo­
łeczeństwa. Rząd, dzięki wysokim cłom, 
uniemożliwia przywóz tańszego papieru 
z zagranicy, ułatwiając jednocześnie 
ślubowanie cen naszym nielicznym fa­
brykom papieru. Fabryki te podwyższa­
ją dowolnie ceny, a przytem jeszcze u- 
skarżają się na małe zyski.

Ale w ostatnim bilansie Pabjanickiej 
Fabryki Papieru Saengera, ogłoszonym 
w „Kurjerze Warszawskim", na ogólną 
sumę obrotu 28,745,463 zł., czysty zysk 
za 1926 rok wynosi 4.592.220 zł., należy 
jednak doliczyć sumy przeniesione do 
pozycji „Kapitał zapasowy" 735.521 zł. 
i olbrzymią sumę na „kapitał amortyza­
cyjny", wynoszącą 5.871.913 zł.! Razem 
więc fabryka ta miała zysku 11.199.654 
złotych, a więc przeszło 40 proc. rocz­
nie! Kapitał akcyjny wynosi 16 miljonów 
złotych.

W taki oto sposób fabrykanci papie­
ru sprawują dyktaturę nad społeczeń­
stwem, A czemu Rząd nie położy kresu 
tej lichwie?

LEGITYMACJE KASY CHORYCH 
M. WARSZAWY.

Mając na względzie zapewnienie ubez­
pieczonym możliwych ułatwień przy o- 
trzymywaniu porad lekarskich i innych 
świadczeń z jednej strony, oraz celem 
uchronienia Kasy od nadużyć, popełnia­
nych przez wypożyczanie legitymacji o- 
sobom, nieuprawnionym, Zarząd Kasy 
Chorych m. Warszawy rok temu wpro­
wadził nowy typ legitymacji z fotogra- 
fjami. Od tej pory, w ciągu roku wyda­
no około 140.000 tych legitymacji. Po­
czątkowo zgłoszenia były bardzo nieli­
czne, pomimo częstych wezwań ze stro­
ny Kasy. Obecnie członkowie Kasy prze­
konywają się coraz bardziej, iż posia­
danie legitymacji z fotografją stanowi 
ważne udogodnienie i licznie zgłaszają 
się, tak, iż Kasa wydaje dziennie od 300 
do 350 legitymacji. Pomimo to jeszcze 
bardzo poważna liczba ubezpieczonych 
bo około 60.000 nie zaopatrzyła się w 
nowe legitymacje, bez względu na to, że 
naraża się w ten sposób na różne trud­
ności przy korzystaniu ze świadczeń.

Ażeby możliwie przyśpieszyć zakoń­
czenie masowego wydawania nowych le­
gitymacji, Kasa ograniczyła wymagane 
przy tem formalności do czynności naj­
prostszych, ułatwiając w ten sposób zgła­
szającym się członkom uzyskiwanie no­
wych legitymacji.

SAB0TA2
POLITYKA GRUNTOWA

Wysoka cena placów, powodująca i 
uzasadniająca wysokie komorne leży w 
interesie nieznacznego odsetka ludno­
ści miejskiej — właścicieli kamienic i 
placów.

Po za tą nieliczną garstką cała lud­
ność miejska zainteresowaną jest w tem, 
by place w mieście były tanie.

Przeciwdziałanie wzrostowi ceny zie­
mi możliwem jest tylko, jeżeli miasto 
samo posiada znaczne ilości gruntu.

Miasto pozbawione własnych grun­
tów (w tem położeniu, niestety, jest War­
szawa) nie tylko nie może przeciwdzia­
łać zwyżce cen placów, ale samo się do 
niej przyczynia, o ile kupuje place dopie­
ro wtedy, gdy dla określonej potrzeby są 
miastu gwałtownie potrzebne.

Właściwa polityka gruntowa zabezpie­
cza miastu place wtedy, gdy można je 
nabyć po cenie możliwie niskiej, po ce­
nie gruntu rolnego.

Organem polityki gruntowej miejskiej 
miał być Agril, miał być Komitet Roz­
budowy. Wiadomy jest kierunek, jaki zo­
stał nadany tym instytucjom...

Gdy nie można już było powstrzymać 
wniosków, dotyczących rozszerzenia 
własności miasta przez uzyskanie na za­
sadzie Art. 26 Ustawy o Wykonaniu Re­
formy Rolnej pięciu majątków o po­
wierzchni 712 ha. i 61 ar., znajdujących 
się w sferze interesów miasta Warsza­
wy (Okęcie Bagniewskich, Kępa Goc- 
ławska Walfiszów, Gocław Wolframów, 
Izabelin Natansonów i Kamionek Łę­
czyńskich), pozostawiano tę sprawę w 
Radzie Miejskiej przez półtora roku, da­
jąc tymczasem możność prywatnego par­
celowania i rozprzedaży niezbędnych 
miastu majątków.

A tymczasem i prawodawstwo się 
zmienia i ceny rosną. Bagniewsey, Na- 
tansonowie i kilku innych zyskują, a 
traci tylko Warszawa, której władzom 
do zyskania gruntów nie spieszno.

Bo i wniosek złożony w końcu 1922 
roku, dotyczący zaciągnięcia specjalnej 
pożyczki na cele, związane z zakupem 
placów, regulacją miasta i rozbudową, nie 
został nigdy przez Radę Miejską uchwa­
lony.

Ale tem wniosek łączył się z wnios­
kiem o podatku od placów niezabudo­
wanych, więc był niemiłym dla obszar­
ników Warszawskich.

A w tym samym czasie Poznań wypu­
ścił pożyczkę obligacyjną, więc i wnio­
sek Warszawski był zupełnie realnym.

W Warszawie go także nie odrzuco­
no, tylko „zdejmowano z porządku 

dziennego", póki nie poszedł do akt, ja­
ko nieaktualny

Teodor Toeplitz.

I

0  JEDNOLITĄ SZKOŁĘ
POWSZECHNĄ

Na niedzielnym wiecu oświatowym 
przyjęto, wśród oklasków, rezolucje, 
które w streszczeniu brzmią:

„1. Zważywszy, iż ustrój szkolnictwa 
zadecyduje o losach demokracji i Rze­
czypospolitej, zebrani na wiecu dnia 8 
maja b. r. żądają jednolitego ustroju 
szkolnictwa w oparciu o 7-klasową szko 
lę powszechną z tem, aby każdy obywa­
tel bez różnicy miał dostęp do szkół tak 
średnich ogólno-kszłałcących i zawodo­
wych, jak i wyższych.

2. Stwierdzając smutny stan szkolnict­
wa i oświaty w sercu Polski (20.000 
dzieci poza szkołą), zebrani domagają 
się całkowitego rozciągnięcia obowiąz­
ku szkolnego na wszystkie dzieci stoli­
cy, budowy gmachów szkolnych, znie­
sienia zmian środkowych i popołudnio­
wych w szkołach, otwierania wyższych 
gimnazjów miejskich, dokształcania 
młodocianych, walki z analfabetyz­
mem, zmodernizowania kursów rzemieś­
lniczych i szkół zawodowych.

3. Żądamy realizacji haseł i zapowie­
dzi w zakresie reformy ustroju szkolne­
go, cofnięcia okólnika p. Bartla, w spra­
wie przymusu praktyk religijnych, znie 
sienią przymusu nauczania w szkole re- 
Iigji wszelkich wyznań dla tych dzieci, 
których rodzice tego sobie nie życzą. 
Odebrania praw szkół powszechnych 
chedcrom i zakładania szkół dla mniej­
szości narodowych z wykładowym ich 
językiem ojczystym.

4. Domagamy się powiększenia pozy­
cji budżetowych na oświatę tak w bud­
żecie państwowym jak i w budżecie ciał 
samorządowych w ten sposób, aby umo­
żliwiło to wykonanie reformy szkolnej 
w całej rozciągłości".

Wiec niedzielny byl wspaniałą de­
monstracją na rzecz jednolitej szkoły po­
wszechnej.

1 MAJA NA PROWINCJI
LUBLIN.

Wspaniały przebieg obchodu l -**®
majowego w Lublinie zadokumentowa <
iż ludność robotnicza stoi niezachwia 
przy sztandarach P .  P .  S. Już od wcZcj) 
snego rana w robotniczych dzielnica 
miasta szykowano się z zapałem i 
spiesznie do jaknajwiększego udziału 
obchodzie święta robotniczego; er^ UZ*p 
stycznie witano oddziały milicji P*
S., śpieszące na miejsca zbiórek.

Zgromadzenia odbywały się jedn°c^® 
śnie w trzech punktach: na placu Y 
chawskim, gdzie przemawiał tow. J 
rektor Kunicki i tow. Skowroński, 0 
placu przed Z. Z. K., gdzie przexnavV‘a_ 
tow. Pellar i na podwórzu koło Związ 
Zaw. Rob. Rolnych.

Po przemówieniach, ruszył z plaC  ̂
Bychowskiego olbrzymi pochód. Na_ CZp 
le jechały trzy samochody z milicją ’ 
P . S., dalej posuwała się w kolumnaC 
czwórkowych milicja piesza.

Lubelski O. K. R. ze sztandarem p j '  
tyjnym, Rada Związków Zawodowy0^ 
Związek Zawodowy metalowców, robo 
ników miejskich, dozorców domowy^ 
Wydział Kobiecy P. P. S., Związek Z® 
wodowy Kolejarzy, poprzedzony °r , 
strą, Zw Zaw. Rob. Rolnych, robotnej 
poszczególnych fabryk i dzielnice P-
S. Zamykały pochód oddziały mil^lj' 
Imponujący pochód udał się na PlaC 
tewski, na którym stały 2 trybuny 
mówców. Do wielotysięcznych tłum®1" 
robotniczych i pracowniczych przeffl4' 
wiali: tow. poseł Malinowski, Gnoiń* 
ki, Zakrzewska, Wengierow, Rossa * * 
mieniem robotników cementowni » . 
ley" i Skowroński. W czasie przem 
wień naszych towarzyszów, raz P0J”aZ 
zrywały się burze oklasków i gromk^f 
okrzyki na cześć Socjalizmu i P. P> , 
Rezolucje C. K. W. zgromadzeni przyl^ 
li jednogłośnie, wśród długo niemilk®® 
cych aplauzów. Po ukończeniu zgrom* 
dzenia pochód ruszył na cmentarz- 
pochód się zatrzymał, by złożyć 
pamięci poległych bojowników za W® 
ność. Na grobach złożono wieńce. .. 
placu Bychawskiego, po przemówić*1' 
tow. ławnika Chomy, przewodniczącej 
Rady Związków Zawodowych, został to  
wiązany. _

Popołudniu odbyła się akademja dzi 
cięca.

W POWIECIE KROŚNIEŃSKIM.
Pro le taria t pow iatu krośnieńskiego w  ̂

roku obchodził uroczystość majową w trze 
miejscowościach: w Krośnie, D ukli i Iw °°'
czu, podczas gdy w la tach  p o p r z e d n i ®

w szystkie Oddziały skoncentrow ały się ,e ’ 
dynie w Krośnie. W tym roku w skutek F^‘ 
w stania nowych kom itetów  m i e j s c o w y c h ,

P. S. jako też  O ddziałów  Związków Zaw<j> 
dowych, szczególnie rolnych i drzewoy® 
okazała się potrzeba urządzenia obchodu 
majowego i na prowincji powiatu.

W  Krośnie o godz. 5 rano 2 orkiestry 0 
degrały na ulicach m iasta pobudkę. O U  
dżinie 9.30 przed południem, na boi* 
Spółdzielni „R obotnik" poczęły się grofl1®' 
dzić O ddziały Związków Zawodowych i 
m itety miejscowe P. P. S. ze s z ta n d a r* ^  
transparen tam i i orkiestram i z poblisą1̂  
okolic Krosna, jak również k la ie  oracu|Sc _ 
samego miasta. Po sformowaniu oddzi*!*' 
pochód ruszył przy dźwięka-.h 5 orki** 
przechodząc ulica m iasta na boisko ,S<> 
ła". O godz. 11 odbył się na boisku Sc 
ła"  olbrzymi w iec ludowy, k tóry  zagaił to 
G łow acki Józef, w itając v  imieniu prnl*1 
ja tu  krośnieńskiego tow. posła dr. ^ ^
mana. Na w iecu przem awiali tow. poseł • 
Lieberm an i tow. Pilon Karol, po'■.zero t®^ 
Pilch odczytał rezolucję rezolucję C. K- 
k tó rą  obecni przez aklam ację uchwalił’- ,

Po zgrom adzeniu, w sali „Sokoła ‘ °“ 
się poranek, na którego program  złożył0 
słowo w stępne tow. posła Dr. Lieberro*^,, 
koncert ork iestry  Tow. Muzycznego 
deklam acja, chór T. U. R. z Jed licza i Pf* 'e4 
staw ienie „Franek szpieg”, odegrane P 
sekcję sceniczną T. U. R. w Krośnie. .

W ieczorem  w sali Spółdzielni „Robot® ^  
odbyła się zabaw a tow arzyska, u r z ą j t n 
przez T. U. R. w  Krośnie, na k tórej bar 
w esoło i przykładnie baw iono się,

W  Dukli poraź pierwszy m i e s z k i ń c ł

NA FUNDUSZ
IM. MARJI PASZKOWSKIEJ
J. Adamska składa zł. 3 i wzywa ob. 

Wandę Kłyszewską o złożenie takiej sa­
mej sumy.

w *
dzieli obchód 1-szo majowy. Proletatia* 
tejszy zorganizowany w Z w ią z k a c h  to  ^  
i drzewnym w liczbie ponad 2.000 
w ziął udział w pochodzie i zgrom idze”1 J 
do wero. C<J

W  Iwoniczu pochód uformował s'Q ?  
bram ą Zakładu Zdrojowego, skąd Frze ..  
pod dom gmir.ny. gdzie odbyło się z»f 
dzenie ludowe.

NA FUNDUSZ 
IM. FELIKSA PERLĄ
Dla uczczenia pamięci 

przesyłam przy mniejszym na 
Jego imienia 50 złotych. .-„tri.

Artur Ś liw m si^
Zamiast kwiatów na trumnę.

Stefan Luxemburg zł. 25

Robotnicy pop;era)de 
swoje pismo
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Zlot Młodzieży Robotniczej w dn. 5 i 6 czerwca w Warszawie

PRZEGLĄD
T Y G O D N I K Ó W

J^udja do wyborów sejmowych. — 
/^yczka zagraniczna. — Międzynaro- 
^ 8  konierencja ekonomiczna.—„Glos 

zapomnianych1*, — Gruźlica!
Pomimo zaabsorbowania zbliżającemi 

Wyborami do Rady Miejskiej, tu  i 
^ 'dzie porusza się znów sprawy bar- 

Ważkie — ordynacji wyborczej do 
w 0111 i zmian ustrojowo - politycznych, 
p o g a n ie  Zw. Naprawy Rzplitej —
' ^ełom " odezwał się głos trzeźwiej­
s i  który przestrzega przed ogranicza- 
Jein powszechności i raptow nem  znie­
s i e n i  proporcjonalności, co w rezulta- 

osłabiłoby lewicę, P. P. S. i zanar- 
*z°wało masy robotnicze, ..Wola Lu- 

(organ Witosowców) podnosi znów 
/v^w ę zmian ustrojowych, k tóre po- 
p lłll'5r być podijęte przez nowy Sejm. 
°dkreślając narazie potrzebę konty- 

^^Warnia „wzmacniania" rządu, autor 
fW tu łu  zapowiada dalsze rozważania 

JPowyższy tem at.
w opisie św ięta 1 maja w W arszawie

• "W °la Ludu" w ykazała raz jeszcze, 
^ . kwietnie uczy się mądrości politycz-

Prawdomówności i swoistego „sty- 
swej przybranej siostry chjeńskiej 

hŁW o szó w k i* * .
oprawa pożyczki zagranicznej budzi 

jT^ępujące obawy „Spólnoty**! Ban- 
zagraniczni nie chcą dać kapita- 

Jj na podniesienie przemysłu czy rol- 
p ^ ’a, pragną natom iast zasilić Bank 
®**ki walutami, ażeby Polska mogła 

t/ c się znów rynkiem zbytu przedmio- 
7 *  luksusowych, których z konieczno- 
jjj ,s’ę zrzekła. „Jeżeli tak  jest, to le- 
^  byłoby, gdyby projektow ana poży- 
j a nie doszła do skutku, niżby się mia 
^j^Pełnić te  wszystkie przypuszcze-

związku z międzynarodową konfe- 
gospodarczą „Głos Prawdy" wy- 

®śla specjalne zadanie, jakie spełniać 
[, delegacja polska i delegaci krajów 
^8cych  w podobnych w arunkach.

* . ' łsz4 użyć forum genewskiego za te-
. b. aktywnej propagandy. Muszą z 

m ^ stanowczością, z całą siłą, przeciw- 
się idei preponderacji (przewagi) 

u^stw, obecnie bogatych i potężnych, 
wystąpić z hasłem gospodarcze- 

^d źw ig n ięc ia  państw  przez długolet- 
niewolę i przez wojnę zniszczonych 

^ubożałych . Muszą gruntownie wyja- 
t c specyficzne warunki, w których 
l Państwa pozostają, a których często- 

zrozumieć nie umieją reprezentan- 
^ ^ e a rs tw 1’.

^  rilgi z kolei numer „Głosu Zapom- 
^ fty ch "  w  dalszym ciągu wyraża słu- 
bj. ® rozgoryczenie z losu tych, którzy 
f, ' udział w w alkach i wojnach o nie­
bie ^ ś ć ,  a dziś pozbawieni są zabez-’  r  —1 -------
^  zenia bytu, wbrew bardzo pięknym

bt tk -.r^czen io m , dawanym, gdy sytuacja
pa krytyczna. 

rasa ludowa podnosi alarm j  powo- 
t1vjS2erzącej się na wsi gruźlicy, o czem 

adcZą badania lekarskie, wykonywa- 
. Przy poborach rekru ta . Powołuje się 

m na groźny fakt, o którym za- 
\  J.Ile nie wszyscy w mieście, a naw et 
lą .°*icy wiedzą, że w Polsce (jak usta­
l i  a*ystyka) co 10 minut umiera jeden 

"dek na gruźlicę! M. S.

" l is t  
Gnącego dyg asa
£2aUowny Panie Redaktorze!
1 °Wu kołaczę do Niego o gościnę. 

Pcyj miodnej Rygi los przerzucił mię 
W j® °rą ce  niebo Bukaresztu tonącego 

J> latach i zieleń, 
biąj wyjazdem z W arszawy otrzy-

Polecenie kilku naszych radnych 
?tob ,a kilku słów o stanie Opery w 
ią ^ Ruinunji. Rumuni bardzo kocha- 

a swoje dwie opery i dram at 
*k>ta Wyjątkową w prost opieką. Po- 
'ry Wysoki. Za ostatni sezon opero-
^ w ^ c y t  był — większy, niż „W ar- 

' ■ m'mo n 'k t tu  nie myśli o 
aiUu opery. Owszem zaczynają 

*“dyt . budować nowy wielki gmach, 
Ńa f raźniejszy ma 850 miejsc.

N  ą .  *° Wysyłają operę propagando­
wi .^ w in c ję .

zazdrość ogarnia.
''^dltj a,ac do kraju — kończę poga- 

PlPerowe i ślę Sz. Redaktorowi 
V - piękne pozdrowienia

Ignacy Dygas.

0 2 sądów.
Eld E  BISKUPÓW KOŚCIOŁA

n a r o d o w e g o .

I-SZY 0GÓLN0-KRAJ0WY ZLOT MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ I DZIEŃ SPORTU ROBOTNICZEGO

Dnia 5 i 6 czerwca r. b. w Zielone 
Świątki odbędzie się w Warszawie I-szy 
Ogólno-krajowy Zlot Młodzieży Robot­
niczej, urządzany przez Organizację 
Młodzieży T. U. R. i Związek Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych.

Zlot ten połączony z dniem Sportu 
Robotniczego, będzie potężną manifesta­
cją młodzieży robotniczej i będzie do­
wodem, jak wzrasta uświadomienie kla­
sowe wśród młodego pokolenia robotni­
czego.

Na wielkiem boisku „Skry" w War­
szawie ustawione zostaną namioty, w 
których pomieszczeni zostaną wszyscy 
uczestnicy zlotu. Życie w obozie i pro­
gram zlotu ułożone są tak, ażeby dać 
możność uczestnikom odniesienia jak- 
największych korzyści z dwudniowego 
pobytu wśród przedstawicieli miejsco­
wych grup młodzieży ze wszystkiich stron 
Polski oraz aby umożliwić im wzięcie 
udziału w zbiorowych manifestacjach.

Program zlotu jest następujący:
Po uroczystem otwarciu zlotu w nie­

dzielę, dnia 5-go czerwca, przedpołudnie 
poświęcone jest zawodom sportowym i 
wycieczkom po mieście; po południu od­
będą się zawody pływackie na Wiśle, 
następnie zaś o godzinie 5-ej po połud­
niu Wielka Akademja na Rynku Staro­
miejskim; po kolacji odbędą się zabawy 
obozowe oraz zwiedzanie obozu przez 
gości, wreszcie późnym wieczorem o go­
dzinie 10-ej projektowany jest pochód 
wszystkich uczestników z pochodniami 
na plac Teatralny i powrót do obozu. 
Drugiego dnia, w poniedziałek, “p&ewi- 
dziane jest przedstawienie w starym te­
atrze w Łazienkach, po południu o go­
dzinie 4-ej odbędą się popisy poszczegól­
nych grup (jak chóry, tańce ludowe, 
drużyny gimnastyczne i Ł p.), o godzinie 
6-ej mecz piłki nożnej o mistrzostwo ro­
botniczej Polski, zawody lekko atletycz­
ne, wreszcie zamknięcie zlotu.

W czasie zlotu zorganizowana będzie 
również robotnicza sztafeta kolarska 
Kraków — Warszawa, do której zgło­
siło się już cały szereg robotniczych 
Klubów Sportowych.

Udział w zlocie zapowiedziały rów­
nież delegacje zagraniczne, przedewszyst- 
kiem zaś polska „Siła" z Czechosłowacji, 
Niemiecka młodzież socjalistyczna z po­
łudniowo wschodnich Prus, Łotysze itp.

Koszt udziału w Zlocie od jednej o- 
soby (utrzymanie, mieszkanie, teatr, zna­
czek), wynosi tylko 4 złote, ulgi kolejo­
we w wysokości 66 proc. w drodze po­
wrotnej za okazaniem karty uczestni­
ctwa.

Każdy uczestnik winien zabrać ze so­
bą: koc, zmianę bielizny, przybory do 
mycia, (mydło, ręcznik, szczoteczkę do 
zębów), przybory do jedzenia (menażkę 
lab miseczkę, kubek, łyżkę, nóż, w ide­
lec). Turowcy winni się starać by na 
Zlot przybyć w mundurach TUR-owych, 
a przedewszystkiem w niebieskich ko­
szulach.

Organizacje młodzieży T. U. R-, kluby 
sportowe Z. R- S. S„ Komitety partyj­
ne, oddziały T. U. R., a także organiza­
cje zawodowe mogą przesyłać zgłoszenia 
uczestników na Zlot pod adresem: Biu­
ro I-go Zlotu Młodzieży Robotniczej, 
Warszawa, Warecka , I piętro.

Ostateczny termin dla zgłoszeń na 
Ziol dn. 20 maja r. b.

Organizacje, które pragną wystawić 
zawodników do poszczególnych konku­
rencji sportowych, a także zespoły ar­
tystyczne, winny niezwłocznie powiado­
mić o tem Biuro Zlotu.

Wzywa się wszystkie organizacje ro­
botnicze do dołożenia wszelkich starań 
w kierunku wysłania na Zlot jaknaj- 
większych grup młodzieży robotniczej 
ze wszystkich dzielnic kraju.

«<WN

C * “a wczoraj iw sądzie pokoju
h k *  NapT. 8pcawa pobicia biskupów Ko- 

Się WWe®a' Hodura i Bończaka, nie 
zaszła konieczność zaiwe- 

Q,Xvych świiaidków. L K,

O I H I E S i C Z E I I E .
Przewodniczący Głównego Komitetu Wyborczego do Rady Miejskiej 

miasta sto!. Warszawy, przypomina, że będzie przyjmował listy kandy­
datów na radnych w dniach 9, 10 i 11 maja r. b. w lokalu Głównego Ko­
mitetu Wyborczego (Plac Teatralny — Ratusz Biuro Rady Miejskiej) od 
godziny 9-ej do 13-ej 1 od godziny 17-ej do godz. 19-ej.

Jednocześnie Przewodniczący Głównego Komitetu Wyborczego 
zwraca uwagę, że listy kandydatów powinny odpowiadać wymaganiom, 
przewidzianym w art. 17 — 22 Regulaminu Wyborczego do Rad Miej­
skich.

Brzmienie art. 20 i 21-go jest następujące:

„W ogłoszonych Ustach kandydatów należy podać nazwisko, imię, 
wiek, zawód, miejsce zamieszkania (adres) oraz inne dane odróżniające, 
aby nie mogło być wątpliwości co do osoby kandydata. Nazwiska kan­
dydatów powinny być oznaczone kolejnemi numerami, poczynając od 
1 w porządku pierwszeństwa do otrzymania mandatu.

Do listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie każdego kan­
dydata, stwierdzone podpisem: a) że nie jest pozbawiony praw lub ogra­
niczony w prawach z mocy wyroku sądowego, b) że zgadza się na zgło­
szenie swej kandydatury na danej liście oraz c) że ewentualny wybór 
przyjmie.

Na liście kandydatów jeden z podpisanych wyborców winien być 
wskazany, jako mąż zaufania, którego zadaniem będzie: 1) dostarczanie 
brakujących podpisów, 2) uzupełnianie niedostatecznych danych do osób 
kandydatów, 3) dostarczanie przewodniczącemu Głównego Komitetu 
Wyborczego materjałów, potrzebnych do badania list".

W myśl art. 18-go lista kandydatów musi być podpisaną conajmniej 
przez 200 wyborców.

/

Przewodniczący Głównego Komitetu Wyborczego 
do Rady Miejskiej m. st. Warszawy

(—) Władysław Markowski
Sędzia Sądu Okręgowego.

Książki nadesłane
Henryk Jeziorowskii. „Walka wręcz" 

(dżiu - dżitsu) x  przedmową ppłk. dr. med. 
Wł. Osmolskiego. U-gie wydanie, Warsza­
wa, 1927. Główna Księgarnia Wojskowa. 
Cena 2,50 zł.

Świeżo wydana książka „.Walka wręcz” 
jest dobrym podręcznikiem znanej metody 
walki japońskiej. Doceniając jej znaczenie, 
Min. Spraw Wojsk, zaleciło ją do użytku 
służbowego w  szkołach i oddziałach.

Staraniem Polskiego Tow. Polityki Spo­
łecznej, wydane zostały następujące bro­
szury: 1. Ignacego Koschembahr - Łyskows- 
kiego „Cele i zadania polityki Społecznej" 
oraz 2. Inżyniera Jerzego Dreckiego „Orga­
nizacja Pracy, produkcji i zbytu". Skład 
główny w księgarni F. Hoesicka, cena zł. 
1.60 a dla członków Towarzystwa gr. 80.

Jan Kwieciński. Rozwój rolnictwa podsta­
wą dobrobytu miast.

KRONIKA POLITYCZNA
KADŁUBOWA KOMISJA 

OPINJODAWCZA PRACY.
P. B artel zaprosił do kadłubowej Ko­

misji opiniodawczej pracy dyrektora 
spółdzielni „Społem", p. M arjana Ra­
packiego. Również podobno zostali za­
proszeni p. Zofja Daszyńska-Golióska, o- 
raz profesorka W olnej W szechnicy, p. 
Joteyko.

WOJEWODA BNIŃSKI ZGŁOSIŁ 
JEDNAK PROŚBĘ O DYMISJĘ.

PAT. komunikuje, iż dn. 9 b. m. woje­
woda Bniński, wniósł na ręce m inistra 
Spraw  W ew nętrznych prośbę o dymis­
ję. Prośbę swą wojewoda umotywował 
tem, że nie całe społeczeństwo poznań­
skie poparło jego wysiłki w organizowa­
niu jednolitego obchodu święta 3 maja 
na terenie woj. poznańskiego.

Dalej czytam y w komunikacie PAT.:
„Rząd, stojąc na stanowisku, że woj. 

Bniński wypełnił wszystko, co było w 
jego mocy, dla zorganizowania jednolite­
go i godnego obchodu ważnego święta 
narodowego — dymisji woj. Bnińskiego 
nie przyjął". ,

GEN. SOSNKOWSKł 
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO,

W czoraj, w godzinach .wieczorowych, 
marsz. PUsudsłu. espu S a d k o w ­
skiego

NASTĘPCA DR. WROCZYŃSKIEGO.
Dowiadujemy się, że następcą dr. W ro­

czyńskiego na stanowisku dyrek tora de­
partam entu  zdrowia min. spraw we­
w nętrznych ma być dr. Eugenjusz P ie­
strzyński, lekarz z W arszawy, pułkow­
nik rezerw y W. P.

Z MINISTERJUM 
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

M inister spraw  zagranicznych przyjął 
w poniedziałek posła argentyńskiego, p. 
Moreno.

SPECJALNA KOMISJA SĄDOWA
W celu opracowania nowych przepisów o 

aplikacji sądowej, została powołana przez 
Min. Sprawiedliwości specjalna Komisja, na 
czele której stanął jako jej przewodniczący 
Prezes Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 
p. Ł. Supiński.

Do Komisji powyższej weszli nadto: pp. 
prokurator Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie, prezes Sądu Okręgowego w Warsza­
wie, prokurator tegoż Sądu, naczelnicy Wy­
działów Osobowego i Administracyjnego w 
Min. Sprawiedliwości, radca prawny dr. S t 
Cheliński, oraz delegat Naczelnej Rady A- 
dwokackiej.

WYMIANA DEPESZ.
Z okazji zebrania, odbytego w Sorbonie 

paryskiej dla uczczenia pamięci ochotników 
polskich, poległych na froncie w Champa­
gne, p. Noulens nadesłał depeszę do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z życzeniami dla 
PoIskŁ

Na ten telegram odpowiedział pod adre­
sem p. Noulensa jako prezesa towarzystwa 
France - Pologne w Paryżu, p. minister Za­
leski.

UDZIELENIE EXEQUATUR.
P. Prezydent Rzeczypospolitej udzielił e- 

xequatur p. Flachowi, konsulowi Republiki 
Francuskiej, na obszar województw lwows­
kiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
z siedzibą we Lwowie

SPROSTOWANIE
URZĘDOWE.

Na zasadzie artykułu 2i Dekretu w przed­
miocie tymczasowych przepisów prasowych 
z dnie 2,VII 1919 r. (Dziennik Praw z dn. 
8.H 1919 r. Nr. 14 poa. 186), proszę o umiesz­
czenie następującego sprostowania: Odnoś­
nie artykułów zamieszczonych w „Robotni, 
fcu" w numerach z ditóa 22 i 26 kwietnia r. b. 
w sprawie zajść w b. cuknowm w Żytyniu,

Nieprawdą jest jaikoby dotychczas nie zo­
stało przeprowadzone dochodzenie, ona®, że 
dochodzenie prowadził Asp. Klimek, nato­
miast prawdą jest, że w dniu 15 kwietnia p. 
Prokurator przy S. O. w Równem zarządził 
ścisłe dochodzenie, do dziś dnia jeszcze nie 
ukończone.

Nieprawdą jiest jakoby robotnicy nie o- 
trzymałi pomocy Jefcairskiej, natomiast praw. 
dą jest, że miejscowy Starosta delegował le­
karza powiatowego, który wszystkim po­
szkodowanym udzielił pomocy lekarskiej, z 
czego został sporządzony pnoitokuł oględzin.

Na skutek interwencji władz adminfatra- 
cyynych, właściciel b. cuknowm, Eremraijch, 
zobowiązał się do udzielenia działek TÓeam 
robotnikom na bieżący sezon siewny.

za Wojewodę: 1

j - - J, Kański,
Naczelnik Wydziału Bezp. Publ. 

! --------

PRZEGLĄD PRASY
Endecja a Niemcy. — Wybory. — Pol­

ska republika sowiecka na Ukrainie.

W  Bytomia nacjonalista niemiecki 
Hergt, minister rządu M arxa, wygłosił 
mowę antypolską, ostro skarconą przez 
niem iecką prasę socjalistyczną. Niejako 
odpowiedzią na tę  mowę było przem ó­
wienie min. S t r e s emanna, podane w de­
peszach wczorajszych, w którem  pod­
kreślił, że stosunki Niemiec do Polski 
reguluje trak ta t locarneński i że Rząd 
niemiecki nie myśli o odwecie.

Nie myślimy bagatelizować siły nacjo­
nalizmu niemieckiego i jego chęci od­
wetowych. Ale trzeba być strachajłą 
nielada, albo złą kierować się wolą, by 
malować wciąż widmo bliskiej wojny, 
grożąoej jakoby Polsce ze strony Nie­
miec.

A taką  niepoczytalną rolę z lubością 
spełniają endecy.

Jeszcze kilka dni tem u udawali pacy­
fistów i głosili, te  wojny wywołują Ży­
dzi ku zgubie św iata aryjsko-chrześci- 
jańskiego. A le już w niedzielę prof. Ry- 
barski w tej samej „Dwugroszówce" na­
trząsa się z pacyfistów, ponieważ idzie 
mu o judzenie przeciwko Niemcom. Cze­
go ten pan właściwie chce, trudno od­
gadnąć. Gada o biegu historji, o naukach 
historji, o prądzie dziejowym i t. p., wy­
stępuje przeciwko porozumieniu się z 
Niemcami i mniejszościami narodowemu', 
ale jak Polska wytrzyma w Europie w 
roli tw ierdzy oblężonej, m ając wśród 
siebie miljony wrogo usposobionej do 
Państw a ludności obcojęzycznej — o to 
go głowa nie boli. Pobąkuje coś o spoi­
stości wewnętrznej Państw a, a głosi 
hasła, rozsadzające tę  spoistość z ma-, 
tem atyczną pewnością i prowadzące 
kraj do zguby niechybnej.

Także „Warszawianka", która przed 
kilku dniami propagowała konieczność 
porozumienia gospodarczego z Niemca­
mi i uznawała możliwość tego porozu­
mienia z dem okratyczną częścią pań- 
sewa Niemieckiego, wczoraj znowu od­
kryw a „zasadnicze tendencje, odziedzi­
czone po sztucznym tworze Zakonu 
Krzyżowego" i nie widzi żadnych repu­
blikańskich i pacyfistycznych Niemiec.

Jak  czytelnicy takich pism, którym co 
kilka dni przynosi się inne „poglądy" 
wychodzą na podobnej edukacji politycz­
nej — zbyteczna tłumaczyć.

O wyborach do Rady mniej mamy a r­
tykułów, zato więcej kroniki i wia­
domości polemicznych. Jedynie ,Głos 
Praw dy" zaleca gorąco program  „ra­
dykałów", w którym  wszystko to, co i- 
stotnie ma wartość, stanowi część skła­
dową programu socjalistycznego, wszyst­
kie zaś niejasności i niedomówienia nie 
mają w sobie nic „radykalnego”, ani no­
wego. T ak  czy owak program ten jest 
niepotrzebny. Mimochodem tylko zazna­
czamy, że program „radykalny", żąda­
jąc obniżenia podatku od kin, nie żąda 
wcale obniżenia cen biletów od kiniarzy, 
wobec czego pierwsze żądanie staje się 
dla ludności bezcelowe.

„Kurjer Warszawski" pisze, że „cza­
sy są takie, że P. P. S. na  robotników 
już tak  dalece liczyć nie może", a pi­
sze we wczorajszym num erze wieczor­
nym, kiedy musiał już znać rezultaty  
wyborów w Radomiu i Ostrowiu.

„Epoka" podaje ciekawe informacje o 
utworzeniu na Ukrainie Sowieckiej... pol­
skiej republiki sowieckiej:

„Stworzono ją z 50 gmin w południo­
wej Ukrainie. Z trudnością dało się wy­
dzielić rejon o skupionej ludności polskiej, 
Polacy są bowiem wszędzie silnie prze­
mieszani z Ukraińcami. Dokonano jed itk  
tego zadania i dziś istnieje już w Z. S. S. 
R. miniaturowa republika, mająca stano­
wić ośrodek dla przyszłej szerszej orga­
nizacji

Dnia 18 marca odbył się Zjazd rad 
wiejskich w polskim rejonie im. Mar­
chlewskiego. Udział w zjeździć brał z 
ramienia chłopskiej Międzynarodówki To­
masz Dąbal. Na zjazd przybyło 78 dele­
gatów, w tem Polaków 77 proc., Ukraiń­
ców 13 proc., Żydów i Niemców po 4 
proc., oraz Rosjan i Czechów po 1 pr.

Obszar rejonu Marchlewskiego zajmu­
je 620 wiorst*, na którym znajduje się 
108 skupień ludności, zorganizowanych 
w 33-ch radach wiejskich, w tem polskich 
rad — 29, ukraińskich 2 i niemieckich Z 
Ogółem w rejonie je»t 7.861 gospodarstw 
wiejskich, przeważnie karłowatych. Szkół 
jest 29, w tem polskich — 27, oraz po je­
dnej ukraińskiej i niemieckiej. Do szkół 
tych uczęszcza 2.439 dzieci powyżej lat 
8-iu, nauczycieli jest 45.

Działalność kulturalną prowadzi w niej 
p. Dzierżyńska, wdowa po znanym dygni­
tarzu komunistycznym, gospodarczą, by­
ły poseł p. Tomasz Dąbal", B.

A



S ir . 4 „ROBOTNIK", wtorek, 10 maja 1927. Mk 127

T E L E G R A M Y
ZJAZD NIEMIECKIEJ SOCJALDEMOKRACJI 

W CZECHOSŁOWACJI'
Teplice Szanowa, 9 maja. (PAT.). Od 

6-ciu dni obraduje tu zjazd niemieckiej 
■ socjal-demiokratyczncj partji pracy w 
Czechosłowacji. W imieniu P. P. S. po­
witał zjazd tow. poseł Czapiński, wspo- 
minaja.c dawne braterstw o broni w  byłej 
Austrjł i wyrażając nadzieją, że w no­

wych w arunkach wzajemne stosunki bę­
dą jeszcze serdeczniejsze. Pozatem  po­
w itał zjazd tow. Kornute, w imieniu pol­
skich socjalistów w Czechosłowacji oraz 
tow. Lukas, imieniem niemieckich so­
cjalistów w Polsce-

MIĘDZYN. KONFERENCJA EKONOMICZNA
OBRADY KOMISJI

Genewa, 9 maja. (PAT.). Dziś zrama roz­
poczęły swe prace trzy komisje Międzyna­
rodowej Konferencji Ekonomicznej.

Na posiedzeniu pierwszej z tych komisji 
delegat francuski Serruys złożył w swem 
imieniu projekt w sprawie wolności handju 
i ujednostajnienia nomenklatury w dziedzi­
nie opłat celnych. Komisja postanowiła u- 
tworzyć trzy podkomisje: a) dla sprawy wol­
ności handlu i zagadnienia taryf celnych, b) 
dla sprawy traktatów handlowych, c) dla 
kwestji ceł ochronnych.

Druga komisja, obradująca pod przewod­
nictwem przedstawiciela Czechosłowacji, 
prof. Bodaca, przystąpiła do rozpatrzenia 
sprawy trudności, napotykanych w dziedzi­
nie przemysłu, zagadnienia racjonaliz- 'ji 
przemysłu oraz kwestji walut. Przemysło­

wiec włoski, Perejli, wypowiedział się za 
powołaniem do życia międzynarodowego 
kartelu przemysłowego.

Na posiedzeniu 3-ej komisji, mającej zatjąć 
się kwestją gospodarstwa światowego, prze­
wodniczący, delegat jugosłowiański, prof. 
Frangesz, zaznaczył, te nie może sobie wyo­
brazić rozwiązania kryzysu ekonomicznego 
bez rozkwitu gospodarstwa światowego. 
Móiwca ma nadzieję, że Konferencja Ekono­
miczna doprowadzi do stworzenia w prakty­
ce podstaw do lepszej organizacji produkcji 
światowej.

Genewą, 9 maja. (PAT.). Na posiedzeniu 
komisji rolniczej delegat polski, Stecki, za­
proponował uchwalenie rezolucji, stwierdza­
jącej znaczenie rozwoju rolnictwa dla poprą- 
wy obecnej sytuacji ekonomicznej.

KLĘSKI ŻYWIOŁOWE W STANACH ZJEDN.
PRZYBÓR WODY WZRASTA

Nowy Jork, 9 maja. (A. W.). Nowe 
przerwanie na kilkumetrowej szero­
kości tam pod Tennessee ostatecznie 
odcięło Nowy Orlean. Wszystkie po­
łączenia kolejowe węzła kolejowego

Nowego Orleanu są na znacznej dłu­
gości pod wodą. Przybór wody trwa. 
Pod Greenville na zalanych prze­
strzeniach woda dochodzi do 8 m. 
wysokości.

EPIDEMJA TYFUSU

Nowy Jork, 9 maja. (A. W.). We­
dług opinji fachowych, epidemja ty­
fusu coraz poważniej zagraża prze­
strzeniom, znajdującym się w strefie 
zalewu. Zarazki tyfusu znajdują się 
w masach wodnych, w wyniku czego

jeszcze  p rzez  d łuższy  czas  p rzy  w y ­
sy ch an iu  za lan y ch  ob szaró w  g roźba 
cpidem ji b ęd z ie  b a rd zo  p ow ażną . Z 
p o lecen ia  w ładz , w szy scy  m ieszk ań ­
cy s tre fy , naw iedzonej pow odzią , m u­
szą zaszczep ić  sob ie  tyfus.

KATASTROFALNE HURAGANY

Nowy Jork, 9 maja. (PAT). W środ­
kowej części stanu Kansas, w środ­
kowej części stanu Missuri i w mie­
ście Garland, stanu Texas, szalały 
huragany. .Wiele osób zostało zabi­
tych. W stanach sąsiadujących z Gó­
rami Skalistemi, spadł śnieg w wiel­
kiej ilości, co stanowi iakt niezwy­

kły o tej porze roku. W południe w 
Nowym Jorku panowała mgła i pa­
dał silny deszcz.

Nowy York, 9 maja. (PAT.). Podczas 
orkanów, k tóre szalały ostatnio w S ta­
nach Zjednoczonych, zabitych zostało 55 
osób.

PROCES PILOTA TIMOSZCZUKA W MOSKWIE
Moskwa, 9 maja. (TASS). Pilot m echa­

nik Timoszczuk, który wraz z sowiec­
kim lotnikiem Klimem wylądował w lu­
tym na wojennym samolocie na terytor- 
jum Polski i złożył władzom polskim in­
formacje o armji czerwonej, po 3-dnio- 
wych rozpraw ach w sądzie najwyższym

ZSRR., skazany został na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, która, wobec do­
browolnego zgłoszenia się Timoszczuka 
do ZSRR i wyrażonej przez niego skru­
chy, zmieniona została na 6 la t więzie-

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— Z Tuły donoszą, iż w powiecie zamor­

dowany został wybitny urzędnik tulskiego 
G. P, U. Mirolubow. O zabójstwo podejrze­
wani są robotnicy Tuły, wśród których Mi­
rolubow był znienawidzony.

— Z Canberry donoszą, iż jeden z aero­
planów, dokonywających ewolucji, w obec­
ności księcia i księżny Yorku, spadł na zie­
mię. Pilot jest ciężko ranny.

— Parlament japoński przyjął na nadzwy­
czajnej sesji zaproponowany przez rząd pro­
jekt ustawy o natychmiastowej pomocy dla 
banków, zagrożonych bankructwem.

— Francuscy lotnicy Nungesser i Coli 
przybyli wczoraj popołudniu do Nowego 
Yorku.

— Komisja przemysłowa sejmu pruskiego 
przyjęła projekt ustawy o przyznaniu prze­
mysłowi żelaznemu na Górnym Śląsku kre­
dytów długoterminowych, w wysokości 19 
miljonów marek niemieckich.

— Z Han Kou donoszą, iż minister spraw 
zagranicznych tamtejszego rządu lokalne­
go, Czen, oświadczył, że rząd hankotwki 
zdecydowany jest na ukaranie sprawców 
krwawych zajść w Nankinie, oraz wypłacić 
odszkodowanie w razie gdyby cofnięte zo­
stały zarzuty przeciw rządowi hankouskie- 
mu, oskarżające go o inspirowanie wypad­
ków.

— Z Pekinu donoszą, i i  Czang Tso Lin
odrzucił kategorycznie wszelkie próby, czy­
nione ze strony Sowietów, wszczęcia per­
traktacji sowiecko - mandżurskich w spra­
wie uregulowania stosunków na wschodnio- 
chińskiej kolei żelaznej.

— „Deutsche Tageszcitung" donosi z Pa­
ryża, że sowiecki komisarz Spraw Zagrani­
cznych Cziczerin odjeżdża we środę z Ri- 
viery i, nie zatrzymując się w Paryżu, po­
wraca do Moskwy. f

Czasopisma nadesłane
„Muzyki" Nr. 4, najświeższy, poświę­

cony jest w całości Beethovenowi i wy­
różnia się bardzo korzystnie bogatą i 
urozmaiconą treścią. Po artykułach bio­
graficznych St. Niewiadomskiego, Ro- 
main Rollanda (daje ciekawą sylwetę 
duchową Beethovena w 30 roku życia), 
i W itolda Hulewicza (wyjątek z jednej 
z pośród b. nielicznych oryginalnych pol­
skich publikacyj o B.) — następuje grun­
towny szkic syntezy znaczenia B., przez 
Ł. Kamióskiego, wreszcie artykuły Gui­
do Adlera, Springera („Nowe książki o 
Beethovenie"), Szarlitta, fragm enty li­
stów B., sprawozdania z uroczystości 
beCthovenowskich w kraju i zagranicą 
(zwłaszcza interesujące i obszerne z 
Wiednia, k tóry  był centrum obchodów.

Komunikat. Zarząd Stowarzyszenia 
b. Więźniów Politycznych zawiadamia 
wszystkich członków Stowarzyszenia, 
że wydawanie nowych legitymacji człon 
kowskich zostało przedłużone do 1-go 
lipca r. b. Jeżeli członek Stow arzysze­
nia do tego terminu legitymacji nie 
w'ykupi i nie wpłaci odnośnych składek 
członkowskich — będzie po dniu 1-yin 
lipca w ykreślony z rejestru Stow arzy­
szenia. Formalności z legitymacjami i 
składkami członkowskiemi załatwiają 
wszystkie oddziały Stowarzyszenia.
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oraz odzwierciadlenie rocznicy w prasie. 
Numer dopełniają świetnie wykonane re ­
produkcje; wykonanie w niczem nie ustę­
puje zagranicznemu. R.

KRONIKA 
EMIGRACYJNA.

CIĘŻKIE POŁOŻENIE EMIGRANTÓW 
W ARGENTYNIE.

f jU ś J r ,  9 moja. (AW.). Powrócił tutaj z 
podróży do  Argentyny dr. Bottcher, który 
towarzyszył dr. Gawrońskiemu i razem z nim 
badał na miejscu położenie emiigratnłów. Dr. 
BórWcher oświadczył, że em/jgraantów gdań­
skich spotkało w Argentynie rozczarowanie. 
Częściowo otrzymali ood pracę, jednak są 
bardzo fłe płatna. Sytuacja ich jest niepo­
myślna, zwłaszcza wobec tegorocznych złych 
urodzajów. Zdaniem dr. Bóttchera, koniecz­
na jest pomoc dja emigrantów gdańskich i 
senat winien wyasygnować peiwną kwotę dla 
oddania jej do dyspozycji argentyńskiemu 
konsulatowi polskiemu na zapomogi dla bez­
robotnych, zwłaszcza na okres od 1 czerwca 
do 30 września, oraz by konsulat polski po­
średniczył w poszukiwaniach pracy. Wszys­
cy emigranci gdańscy, według słów sprawo­
zdawcy, marzą tylko o powrocie i na ten 
cel zbierają pieniądze.
WZNOWIENIE EMIGRACJI DO FRANCJI.

Nadeszło mowę zapotrzebowanie ma robot­
ników rolnych do Francji. Zwerbowanie ro­
botników przez Państwowe Urzędy Pośred­
nictwa Pracy zostało podzielone następu­
jąco:

mężczyzn kobiet 
Kalisz 0 30
Zduńska Wola (Sieradz) 10 30
Wieluń 10 30
Radomsko 10 65
Grodno 10 30
Białystok 10 20
Ciechanów 10 30
Lwów 20 75
Przemyśl 10 60
Tarnopol 10 60
Kraków 20 60
Biała 10 50
Nowy-Sącz 10 60
Kiejcc 10 60

Razesw 150 650
Zbiórka ma etapie w Mysłowicach dn.

12 maja i 30 maja. IJ/yjazd z Mysłowic dn.
13 maja i 31 maja.

Repartycja według zawodów:
mężczyźni:
robotnicy sezonowi do buraków 125 
szwajcarzy 18
wolairze 6
owczarze 1
kobiety:
służące do gospodarstw rolnych 500 
sezonowe robotnice rolne 100
sezonowe robotnice do buraków 10 
do jarki

W związku ze wznowieniem emigracji do 
Francji sekcja polska przy C. G. T. M. zwró­
ciła się do Wydziału Emigracyjnego Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. w Polsce listem, w któ­
rym pisze, że „bezrobotni we Francji nie 
idą do roli, ponieważ warunki są mame, 
gdyby takowe były polepszone to znalaizło- 
by się dość robotników ma miejscu. Lecz 
gospodarze zamiast polepszyć warunki, spro­
wadzają robotnik o w z Polski, z czego się 
wytworzy, jak zwykle, że sprowadzeni ucie­
kną z roji do przemysłu i tern powiększą i 
tak wielką liczbę bezrobotnych we Francji". 
Robotnicy oi nie otrzymają w przemyśle 
pracy, bo me mają kontraktów i z tego po­
wodu nie otrzymają pozwolenia na pobyt we 
Francji.

Uważamy również., że należałoby zupełnie 
wstrzymać emigrację rolników do Francji, 
tembardziej, że muszą oni tam pracować na 
takich marnych warunkach".

ZANIEDBANIE OPIEKI 
NAD EMIGRANTAMI W KIELCACH.

Przez Kiśełce przepływa roczmae 16,000 e- 
migranrtów kontynentalnych i zamorskich, 
opuszczających kraj na czas dłuższy. Czeka­
jąc na połączenie kolejowe, względnie na 
przyjazd dalszych partji wychodźczych, spę­
dzają niejednokrotnie wiele dni wałęsając się 
bezdomnie, śpiąc ma podłogach korytarzy i 
w poczekalni dworca kojejowego. Z głodu 
w wielu wypadkach dopuszczają się wykro­
czeń, młode kobiety schodzą na drogę wy­
stępku.

Sprawą tą  powinien bezwzględnie zainte­
resować się Urząd Emigracyjny i w tym ce­
lu należałoby utworzyć obóz emigracyjny w 
Kielcach,
SPRAWOZDANIE ZA KWIECIEŃ 1927 r. 
ROBOTNICZEGO BIURA EMIGRACYJNE­

GO (PRZEJAZD 13).
Ogólna ilość interesantów — 314. Intere­

sanci poraź pierwszy — 161. Porady praiwne 
— 33. Interwencje osobiste —- 74. Inter­
wencje telefoniczne — 5. Przybyło listów — 
184. Z tego społecznych — 34. Wysłano li­
stów _  273. Z tego społecznych — 101.

MORDERCA
70 LETNIEJ STARUSZKI 

OLECHNOWICZU WEJ ŚCIGANY 
PZEZ POLICJĘ

Władze kryminalne wykryły, iż sprawcą 
zbrodni popełnionej na 70-letniej staruszce 
OUecbmowieżowej jest 19-letni Franctszek Ko­
liński, syn dozorczyni domu przy u[. Miodo­
wej Nr. 8, z zawodu froter. Zbitodmę popeł­
nił z chęci zysku.

Koliński zbiegł ^ ścigany jest przez władze 
policyjne.

w i a d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU
K ato w ice
WYBORY DO RAD GMINNYCH NA G. 

ŚLĄSKU.
W czoraj odbyły się ponowne wybory 

do rad  gminnych w szeregu miejscowoś­
ci górnośląskich. W Chwałowicach, po­
wiatu Rybnik, Polacy uzyskali 7 m anda­
tów (poprzednio t. j. 14 listopada 1926 
r. niemcy 7 mand., a polacy 5), w Ra­
dzionkowie, polacy 16 mand., niemcy 5, 
(poprzednio polacy 15, niemcy 6), w  Na­
kle polacy 5, niemcy 4 (poprzednio niem 
cy 5, polacy 4), w R eptach Starych pola­
cy 3, niemcy 6. (poprzednio polacy 1, 
niemcy 7), w Chechle Starym  polacy 5, 
niemcy 4 (poprzednio polacy 4, niemcy 
5), w Sowicach polacy 7, niemcy 2 (po­
przednio polacy 4, niemcy 5), w R eptach 
Nowych polacy 5, niemcy 4 (poprzednio 
polacy 4, niemcy 5), w Obrownikach po­
lacy uzyskali wszystkie 9 mandatów.

P o z n a ń
UCIECZKA WŁAMYWACZA. ^

W czoraj rano zbiegł z więzienia _ ^  
Poznaniu skazany przed paru dnianu ^  
8 la t więzienia, włamywacz Adam S ® , 
pel, liczący lat 42, niegdyś 
„Czarnego K ota" w W arszawie. S ® j 
pel, u tyka na jedną nogę, k tórą zł 
w swoim czasie również podczas ucie
ki.
Łódź

SPRAWA RYDZEWSKIEGO. #
Sprawa Rydzewskiego, oskarżonego 

współudział w zamordowaniu prez. 
narskiego, będzie rozpatryw ana w P 
stępowaniu zwyczajnem jeszcze w 
miesiącu.
T a rn ó w

TYFUS PLAMISTY. .
W Dąbrówce Infułackiej poa j .  

nowem stwierdzono wypadki tyn*9 
plamistego.

R U C H  R O B O T N I C Z Y
DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW 
I STACJI PŁATNICZYCH CENTR. 

ZW. ROB. PRZEM. CHEMICZNEGO 
W OKRĘGU WARSZAWSKIM.

Towarzysze i Towarzyszki!
Z uwagi na zbliżający się termin Zjaz­

du Związku, t. j. 25 i 26 czerwca r. b., 
Sekretarjat okręgu warszawskiego, Le­
szno 53, zwołuje na dzień 15 maja a. c., 
na gpdzinę 10-tą r. konferencję okręgo­
wą. j

Przedmiotem obrad będzie: 1) ustale­
nie oddziałów W arszawy, 2) akcja cen- 
nikowo - podwyżkowa i 3) wolne wnio­
ski.

Oddziały lub zakłady (stacje p łatni­
cze) ponoszą koszty delegacji z własnych, 
lub osobno na ten cel zebranych, pienię­
dzy.

Dla delegatów zapałkowni będzie to 
zebranie Zjazdem „Sekcji zapałczanej”, 
r.a k tó rą  zaprasza się przedstawicieli Za­
pałkowni w Rzeczypospolitej, a więc: 
Błonie, Mszczonów, W arszawa, Grodno. 
Pińsk, Częstochowa, Czechowice, Po­
znań, Bydgoszcz i Stryj.

WIELKI WIEC ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO.

W niedzielę, 8-maja w Teatrze Po­
wszechnym odbył się olbrzymi wiec ro­
botników przem ysłu spożywczego prze­
ciwko pracy nocnej w piekarniach. 
Przewodniczył tow. Morawski.

Na wiecu przemawiali tow. tow.: W ą­
sik, Stanioch, Blumkin, Fiszman, Że­
browski, Boruszewski i Majewski. W i- 
mieniu Komisji Centralnej Z. Z. przem a­
wiał tow. Zdanowski, w imieniu W ar­
szawskiej Rady Z. Z. tow. W itkowski. 
Przemówienia mówców były gorąco o- 
klaskiwane.

W iec uchwalił rezolucję protestu prze­
ciwko pracy nocnej i reakcyjnem u sta ­
nowisku większości sejmowej w tej kwe­
stji, oraz szereg rezolucyj, dotyczących 
8-mio godz. dnia pracy, drożyzny, cięż­
kich warunków pracy w W ojskowych 
Zakładach Żywnościowych i t. p. O bra­
no specjalną delegację celem wrączemia 
rezolucji odpowiednim władzom.

ZJAZD DELEGATÓW WYDZIAŁU 
MECHANICZNEGO

Dnia 24 kw ietnia r. b. w domu Z. Z. K. 
w W arszawie odbył się Ogólno - krajo­
wy zjazd delegatów Sekcji M echanicz­
nych ZZK. Na Zjazd przybyło 128 przed­
stawicieli z 94 w arsztatów  i parowozow­
ni P. K. P., reprezentując 21.000 w arszta­
towców, zorganizowanych w ZZK.

Zjazd pow ołał do prezydjum tow. tow.: 
Buczka, Janikowskiego, Jankowskiego i 
Swierkosza. Po złożeniu sprawozdania 
przez ustępujące prezydjum Centralnej 
Sekcji Mechanicznej i wygłoszeniu re ­
feratu o bieżącej sytuacji w kolejnictwie 
przez tow. Grylowskiego, rozwinęła się 
dyskusja, dokładnie odtw arzająca obec­
ne trudne położenie m aterjalne pracow ­
ników kolejowych, ujemne strony i b ra ­
ki, istniejące w ustawodawstwie kolejo- 
wem, do których usunięcia powinno dą­
żyć M K. i Rząd w imię sprawiedliwości 
i interesów  samego kolejnictwa.

Po całodziennych obradach zostały 
przyjęte rezolucje, w których Zjazd 
stwierdził, że Rządy pomajowe nie speł­
niły swego zadania, (. j. sanacji gospodar­
ki i stosunków, panujących n a ‘PKP, w 
myśl interesów rzesz pracujących; na­
stępnie rezolucja żąda wprowadzenia na

PKP Inspektorjatów  Pracy, organiz0^  
nych na zasadach wybieralności Pr ^  
pracowników kolejowych, a których * 
daniem będzie należyta ochrona us  ̂
socjalnych i bezpieczeństwa pracy .# 
K. P. Inna rezolucja krytycznie oce  ̂
niefortunne pomysły Rządu wprowa® 
nia do kolejnictwa kapitału prywato®# 
k tóry  ciągnąć będzie lichwiarskie z 
zyski kosztem kraju i wyzysku praco 
ników.

W sprawach zawodowych Zjazd 7“ 
wziął szereg uchwał, żądających od K
du i Min. Komunikaoji zrealizowania 
stępujących postulatów  praco WH* i 
kolejowych, od uwzględnienia którY 
w wysokim stopniu zależy pomyślny 1 
wój kolejnictwa i tak : uruchom1®^ 
mnożnej, wprowadzenia pragmatyki ^  
żbowej, zaszeregowania rzemieślń1* ^  
do 3-ch kaitegorji uposażenia, wpr° JL, 
dzenia jednolitej ustawy emerytalne), ^  
slego przestrzegania ustawy o 8-g^,^ 
dniu pracy, wprowadzenia na PKP . 
Chorych na ogólnych zasadach i ro* j, 
gnięcia pomocy lekarskiej na praco ^  
ków sezonowych, rozszerzenia doda 
mieszkaniowego na pracowników * 
dziennych, przyznania zabezpiecz®^ 
em erytalnego pracownikom zwolnio®'^ 
z PKP przed 1.X 1926 r., ustanow i® ^ 
Komisji Dyscyplinarnych dla PraCVfty' 
płatnych, etatow ania pracowników 
działu Mechanicznego, rozciągnięcia 
cy rozporządzenia M. K. o uposaż . 
pracowników stałych, dziennie płatoT 
na pracowników Dyr. Katowickiej, 
szanowania zobowiązań, z a w a rty c . 
Konwencji Genewskiej, o Radach ^  
gowych i innych w Dyr. Katowickiej' ̂  
prowadzenia urządzeń hygjenicznych j

W skład nowowybraneij Centr . 
Sekcji Mechanicznej ZZK weszli: z 
W arszawskiej — tow. tow. Różane 1 ,
liks, Odrobina Józef, W róblewski , 
fan; z Krakowskiej — Buczek Jan, 
nisławowskiej — Ochman W iktor, 
domskiej — Janikow ski Józef; Ł ^  
slciej — Ursel Jan ; Gdańskiej 
kow ski Teofil; Poznańskiej 
Franciszek; W ileńskiej — Smólski j^, 
mierz; Katowickiej — Rolnik W#

Sosnow iec *£«
SPRAWA PODWYŻKI PŁAC W 

MYśLE HUTNICZYM. <r
PAT. donosi: Odbyła się tutaj k ^ , ,  

rencja, mająca na celu udzielenie f  f9- 
nikem  wyjaśnień przez inspektora
cy, inż. G alota w kwestji u r e g u i o - ^  
płac w przemyśle hutniczym, i® 
wyra i maszynowym. 3)p>

Inż. Galot oświadczył, iż ewen1 ^  
podwyżka płac od 1 kw ietnia r. ^ 0 $' 
że być zdecydowaną dopiero p°  1 gyii' 
czeniu pertraktacji między rządem  ^  
dykatem  hutniczym w sprawie ® 
laza.

ŁÓdŻ n t f
ZAPŁATA ZA ANGIELSKĄ s ° Bf0 r»r

W  Łodzi odbyła się w dniu w® 
szym w inspektoracie pracy koni 
v  sprawie zapłaty za angielską 5 . i® 
Z ram ienia związków zawodowy _ pj- 
konferencji wzięli udział tow. 
rJ elewie z i W alczak. W  rezu ltac^^ y - 
pektor pracy ma się zwrócić do Pf ,ep e u i o r  p r a c y  m a  — T)ele».
słowców, by omówić tę sprawę, 
ci związków zapowiedzieli, _ i* coW® 
cy nie będą w soboty zupełnie Pr . ijj> 
w tych fabrykach, gdzie wypł®^1 
za 6 godzin pracy, a nie za osi®®1.

KINEMATOGRAF HIPOTECZNA 5 
DŁUGA 25 MIEJSKI
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DZIEWCZĘ z POŁNOCY
(The Barrier) jj

N o r m a n  K e r r y  w rolach głównych H e n r y k  B . W alt®  ^
N ad  p rogram : „ Święto Narodowe 3-go m aja w  W a r s z a W l e
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HERBATY 
TyŁszimiun /

TV YKW1NTNE 
W  SMAKU, 

aromatyczne 
gatunki

T
fir. 1012-18

p o l e c a

Kraj swa Hurtownia Herbaty
dawniej T-w o M. Szum ilin  Sp. Akc.
w a r s z a w a ,  ni. m i o d o w a  25.
N ajstarsza w Polsce firma herbaciana 

egzyst. od 1840 roku.

Z ŻYCIA PARTJI
Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. Daaiś 

0 80Az. 7% odbędzie się zebranie Wydziału,
*  lokalu przy ul. Leszno 53. Spraiwy bardzo 
''ł®żne.

We wtorek, dn. 10 b. m.
Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lokalu 

Celnicy, A. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
p°tóedzenie komiteitu dzielnicowego.

Kolo tramwajarzy „Praga". O godz.
■ Brukowa 29, zebranie Koła.
Koło tramwajarzy „Jerozolima". O godz.

* Chłodna 41, zebranie Koła.
Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 

*>elnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
^siedzenie Komitetu dzielnicowego.

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30 m. 16, 
^siedzenie Komitetu dzielnicowego.

Kolo rzeźników. O godz. 5, Chłodna 41, 
*«Branie Koła.

Koło gazowni „Ludna". O godz. 6 (Al. 
^ozolimskie 6), zebranie Koła.

W środę, dn. 11 b. m.

Dzielnica Wola — Czyste. O godz. 6 w 
°kadu Wolska 44, zebranie komitetu dziel- 

tUico,wego, o 7 zebranie członków dzielnicy. 
Dzielnica Ochota — w lokalu, Grójecka 

o godz. 6 wiiecz. zebranie komitetu dz„ 
0 7 ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolima, uL Chłodna 41, o 
®°dz. 7 wiecz. zebranie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Mokotów, uł. Bagatela 12a, o 
8edz. 7 wiecz. ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Pocztowa or. P. P, S. o godz. 7 wiecz. w 
^dtaiu O. K. R. (Al. Jerozolimska 6) posie- 
d*enie komditeitu.

Dzielnica Starówka o godz. 7 wiecz. w 
^okaiu vd. Rycerska 6, zebranie komitetu 
dfciedniicowego.

Kolo Tramwajarzy Starówka, o godz. 7 
''dece. w Inkalru, Rycerska 6, zebranie koła.

Dzielnica Czerniaków o godz. 7 wiiecz. w 
^kallu, Solec 67, zebranie komitetu dziełni- 
°owego.

Ruch zawodowy
Baczność! Towarzysze Kelnerzy' Dnia 13 

• m. o godz. 10 rano odbędzie się zebranie
*  lokalu Związku (Stare Miasto 38). Sprawy 
aTdzo waiine. Obecooóć członków koniecz­

na.

R u z h  młodzieży
N. M. S. Zebranie Zarządu Środowiska 

^■arszawskiego odbędzie się jutro o godz.
"decz., w lokalu W arecka 7. Obecność 

c*k*ników Zarządu obowiązkowa.
, 2. N ,M. S, Wzywamy wszystkich człon­

ów Środowiska, należących do Polskiego 
^kademiwkiego Koła Przyjaciół Ligi Naro- 

°w do przybycia na Walne Zebranie tegoż 
*®*a, które odbędzie się dziś o godz. 8 w., 
^  lokalu Tow. Ekonomistów, Jasna 19 II p.

ftuch kuSt.-oświatowy.
Odczyt tow, Kopcińskiego w Kole ga- 

°tvników. We w torek o godz. 6 wiecz. 
^  sali OKR PPS, Al. Jerozolim skie 6, 
jJlbędzie się zebranie Koła gazowników, 
^udna, na którem  tow. sen. Kopciński 
Vglosi odczyt z przezroczami na tem at: 

", ° c)alistyczny W iedeń i m agistraty so­
l i s t y c z n e  w Polsce" W szyscy praco- 

n,cy gazowni proszeni są o przybycie 
a odczyt.

OŚWIADCZENIE
Szanowny Panie Redaktorze, 

j. ^ arząd „Słowarzysizenia Współczesnych 
“mpazytorów Pojiskich” uprzejmie prosi o 

V ^eszczenie na łamach Pańskiego poczyt- 
pisma następującego oświadczenia: 

n J^^w ozdaw ca muzyczny „Kur,jera Porań- 
1 p. Karol Stromeniger, broniąc się przed 

^aż aj'V,*’orLYm mu publicznie zarzutem lekce- 
i nieprzychylnego dla muzyki poi- 

tonu jego recenzji, używa w argumen. 
Hiem sr'vo,ich metod i wyrazów, które, zda- 
Sun!- d° pomyślenia w sto-
*óia/d iC'1 m’9dzy ludźmi przyzwoitymi i po- 

^ l^ c y n a  jakie takie wychowanie. 
t e j ^ Cê u wprowadzenia w błąd opinjd czy- 
ger ■°'V "Kurjera Porannego" p. Stnomen- 
luje*^6 UTn“es2cz* treści Listów, lecz komen- 

 ̂ ^  sposób dla me,gio dogodny, aje nfe-
Wy.j,ny z Prawdą, posuwając się naiwet dn 

^,^T2ystywan,ia korespondencji prywatnej. 
Jie ,  ^  tBźo Zarząd oświadcza, że na żad-
będz^ C2e*3“il* P. Stromengera odpowiadać nie

Przewodniczący L. Różycki.
Sekretarz A. W ieniawski

KRO N I KA
STAN POGODY

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu
dzisiejszym: w znacznej części knaiju pogod­
nie i ciepło,; w Wileńskiem i na Polesiu po 
przejściowem zachmurzeniu i przelotnych 
deszczach (skłonność do burz), zachmurze­
nie malejące. Słabe wiatry lokajne, na pół­
nocy z kierunków północnych.

Po długim okresie panowania niżów bar o- 
metrycznych, które powodowały pogodę słot. 
ną j chłodną, obecnie cała niemal Europa 
pokryta jest obszarem wysokiego olśnienia.

T emiperaitura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 19°,5, najniższa 5°,2. W Zako­
panem rano było dość pogodnie, temperatu­
ra. 9*.

Wykłady proi. Fortunata Strowskiego w 
Uniwersytecie Warsz. Na łuproszmeie Wy­
działu Filozoficznego Uniwersytetu Warsz. 
przybył wczoraj profesor Sorbony, Fortunat 
Stnow&ki do Warszawy, celem wygłoszenia 
w Uniwersytecie Warsa, wykładów. Prot, 
Strowski jest znakomitym znawcą literatury 
i myśM francuskiej wieku XVH i XVHI, jest 
profesorem Sorbony i członkiem Instytutu.

Prof. Strowski mleć będzie w Uniwersyte­
cie Warsz. dwa cykle wykładów.

Wykład wstępny prof. Strowskiego odbę­
dzie się dziś o godz. 5 popoł. w auM Uniwer­
sytetu. Następne wykłady odbywać się bę­
dą o godz. 5 popoł. w sali III (Brudzińskiego).

Odroczenia służby wojskowej. Poborowi 
1906 r. i starsi, pragnący korzystać z odro­
czenia służby wojskowej do dnia 1 paździer­
nika 1928 r., winni złożyć niezwłocznie od­
powiednio udokumentowane podania do 
Kom. Rządu (Ratusz, pokój Nr. 12), a to pod 
rygorem utraty prawa do ubiegania się o od­
roczenie, gdyż w r. b. prośby, złożone po 
terminach wskaizanyoh w ustawie o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej, 
wogóle nie będą rozważane.

Jednocześnie nadmienia się, że w r. b. 
przyznano w drodze wyjątku prawo do od­
roczeń służby wojskowej na rok akademicki 
1921 pH rzeczywistym słuchaczom Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, posiadającym świadec­
twa z ukończenia oonajmniej 6 klas szkoły 
średniej.

Środa Literacka. Jutro odbędzie się w Pol. 
skim Kjubie Artystycznym wieczór autor­
ski: Jama Brzechary, Felicji Kruszewskiej, J e ­
rzego Lieberta, Hanny Moifkowiczówmy,

Z FILHARMQNJI.
Marja O rd  .  Wasilewska. Ada Sari.

Na. tle łącznych u nas występów śpiewa­
czek, zwłaszcza sopranistek, wieczory pieśni 
p. Wasilewskiej wyróżniają się ndezapnzecze- 
nte oryganadmoścdą; noszą cechy zewnętrzne­
go wdzięku i z różnych czynników złożone­
go, specjalnego uroku. Wszystko zdaje się 
być wzorowane aa  francuskiej szkole Ivette 
Guilbent, jednakże p. Wasilewska umie w 
swoje produkcje włożyć niemało własnej, zaj­
mującej indywidualności.

Wnikając głębiej w interpretację tego ty­
pu, możnaby zastanowić się, czy pieśń wogó­
le zyskuje na tern, te  łączymy ją z odpo­
wiednie md gestami, mimiką, strojem zastoso­
wanym do epoki pieśni, efektami ś,wiietjnemi 
j  t  d., czy czasem w podobnym zespole mu­
zyka nie schodzi do rzędu akcesorjów estra­
dowych, mniej więcej równorzędnych, lub 
choćby podobnych do srebrnej czy złotej la­
my na sukni, efektownego naszyjnika, kape­
lusza, czy kotary, uwypuklającej zarys posta­
ci. Niewątpliwie malarskie te, sceniczne 
jakby czynniki odwracają uwagę wśclza-słu- 
cbacza od samej pieśni i jej wartości muzycz­
nych. Pozatem rzecz jest sporna, nadająca 
się dobrze do dyskusji w kołach miłośników 
sztuki.

Wieczór czwartkowy p. Ada Sari poświę­
ciła arjom i pieśniom. Sopran znanej tej ar- 
aystiki jest łubiany powszechnie. Świetna 
szkoła, imiehgemtna interpretacja, bogaty pro­
gram zapewniają jej zawsze powodzenie. Rok 
temu oklaskiwano śpiewaczkę w Filharmo- 
aji — na ostatnim recitalu przyjęto ją z nie- 
mniejszem ożywieniem. H. D.

Z GIEŁDY

Włodzimierza Słobodnika i -Lucjana Szen­
walda — z łaskawym współudziałem znanej 
recytatorki, Kazimiery Rychterówny. Począ­
tek o godz. 8 wiiecz.

Z  Polskiego Tow. Biologicznego. W środę, 
U  b. m., o godz. 8 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Oddziału Warsz. Pojisldego Tow. Bio­
logicznego, w audytonjum Instytutu Fizjolo­
gicznego Uniwersytetu, (Krak. Przedm. 26).

O podwyżkę ceny białego pieczywa. Cech
piekarzy warszawskich wystąpił do Komisa- 
rjaitu Rządu o podwyżkę ceny białego pie­
czywa, a to wobec podrożenia maiki pszen­
nej. Kom. Rządu skierował aadnteresowa- 
nych do min. spraw wewnętrznych, gdzńe 
sprawa ta  ma być szczegółowo omówiona-.

Warszawa, dnia 9 maja 
Waluty i dewizy.

Dolar Stan. Zjedn. 8.92. Belgja 124,40 
Holandja 358.00. Londyn 43,46. Paryż 35,05 
Praga 26,50. Szwajcarja 172.05. Włochy 
49.12 Wiedeń 125,00. Nowy Jork 8.93. 
Papiery procentowe.

8%  L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8%  
L.Z. Banku Gósp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej.
103.00.—. 5% Państw. Pot. Konwersyjna 67,50 
8%  L. Z. Warszawy 81.00—81.50 81.75 5% 
L. Z. Warszawy 69,25 ~  69.75 — 61,00 — 
4W% L. Z. Warsz 64.00—64,50 6%  Poż. 
doi. 85.25 (zł. 759.00). 8%  Poż. konwersyjna. 
99 00 4V2%L. Z. ziem. 64.75—63.00 — 63.50
 — 5% L. Z. Warsz. 69.50 — 68.50
6%  Oblig. Warsz. 1915—16 r. 36.25—.— 
Premjówka 55.00 54.00
Akcje.

Bank Polski 158,00—155,25. — Bank Dy­
skontowy 135,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 5,20. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
4,05. Bank Zw. Sp. Zarobk. 102,00 Kijewski.
97.00. Siła 115.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,38 
Gosławice 85,00 Cukier 6.00—5 84 Łazy 0,49. 
Wysoka 150,00. Nobel 6,60. Węgiel 123,00—
118.00. Firlej 68,00 Cegielski 49,00 — 50,50 
Lilpop 32,50—33.50 Modrzejów 11.00. Norblin 
190.00 Ostrowiec 87,00 90.00, 86.25. Rudzki 2.75 
2,60 Starachowice 5,60—5,30—4,75 Zieleniew­
ski 24,50. Zawiercie 45,75 Żyrardów 23,50
Puls 7.81—8 00. Spiess 93.00------ .—. Micha
łów 0.92 Ortwein 0.68. Spirytus 3.80—3.85. 
Haberbusch 150,00 Żegluga 0,53—0.45 Spirytus 
4,00— 4.25 Borkowski 4,15—4.00. Bank Han­
dlowy 8.60. Elektryczność 90.00 Częsioci- 
ce 4.10—4,05. Parowóz 0,94 — 0.95—0.94.

Notowania pozagiełdowe.
z  dnia 9 maja godz. 10 wiecz.

Dollar amer. 8,92%.
AJkcje. Tendencja mocniejsza. Bank Polski 

156,50. Cukier 5,90. Węgiel 118,50. Modrze­
jów 11,40. Lilpop 33,00. Ostrowiec 87,00. 
Rudziki 2,70. Starachowice 5,55. Żyrardów 
22,60.

Rubli 100 złotem 460,00. Listy Zastawne 
złotowe bez zmiany. Obroty ożywiane.

WYPADKI
NAGŁY ZGON.

Przed gmachem Ministerjum Rolnict­
wa i Dóbr Państwowych przy ul. Sena­
torskiej nr, 15, zm arł nagle z niewiado­
mej przyczyny 40-letni A leksander Ma­
jewski, drukarz (Miodowa nr. 6). Zwło­
ki zabezpieczono w bramie domu nr. 
69 na Krak. Przedm.

UPADEK Z RUSZTOWANIA.
Przy budowie domu nr. 10 przy ulicy 

Staszica, spadł z rusztow ania z wysoko­
ści I p iętra cieśla, 73-letni Józef Sawic­
ki (Staszica nr, 10). Lekarz Pogotowia 
stwierdził potłuczenie k latk i piersiowej 
oraz złamanie żebra po stronie prawej 
i, po nałożeniu opatrunku, pozostawił 
poszwankowanego na miejscu.

ZWŁOKI DZIECKA.
W  bram ie domu nr. 18 przy ul. Za­

mojskiego dozorczyni tegoż domu zna­
lazła na klatce schodowej zwłoki nowo­
narodzonego dziecka płci męskiej.

KATASTROFA SAMOCHODOWA
Na ul. Sobieskiego za fortem Legio­

nów, jadący w stronę W ilanowa sam o­
chód nr. 781, prowadzony przez kierow­
cę Tadeusza Kuźmę. z powodu pęknię­
cia resoru, przewrócił się, wyrzucając 
kierowcę i pasażera Maksymiljana Plu­
cińskiego, radnego m. Poznania, za­
mieszkałego chwilowo w hotelu „Naro­
dowym”. Obaj potłukli się ogólnie. Le­
karz Pogotowia, po nałożeniu opatrun­
ku, pasażera przewiózł do hotelu, kie­
rowcę pozostawił na miejscu.

ZATRUCIE DENATURATEM.
Zamieszkały przy ul. Rybaki nr. 10, 

żebrak, 48-letni Jan  Dąbrowski, wypił 
tak  znaczną ilość spirytusu denaturow a­
nego, że zachorował z objawami zatru ­
cia. Dąbrowskiego nieprzytomnego i w 
stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala św. Ducha.

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki i soboty od  
6 — 7 (w redakcji „Robotnika" Wa­
recka 7). Rękopisów redakcja 
zwraca. *
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CHOROBY PŁUCNE SA ULECZALNE
GRUŹLICO PŁUC, SUCHOTY, KASZEL, SU­
CHY KASZEL. KASZEL ŚLUZOWY. MOCNE 
POTY, KATAR OSKRZELI, KATAR KRTANI. 
ZAFLEGMIENIE. K R W O T O K  gwałtowny. 
KRWIOPLUCIE. Ciężkość. Rzężenie asm a- 

tyczne. Kłucie w boku 1 t  d. 
są  u leczalne.

J u t  ty siące  osób  zostało  wyleczonych. P ro ­
szę zażądać natychm iast moje) książki p. t.

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY"
który już wielu uratow ał. Ten system  m o­
że być stosow any przy zwykłym trybie ży­
cia  1 ułatw ia szybko zw alczać chorobę. W a­
ga ciała  zw iększa się a stopniow o zw ap­
n ien ie  kol c ie rp ien ia . Powagi w zakresie  
wiedzy lekarsk ie j potw ierdzają zalety m ojej 
m etody  I chetn ie  Ją zalecają . Im wcześniej 
rozpoczęto  kurację  podług m ojej m etody 

tern lepsze oslągą^slę  wyniki.
ZUPEŁNIE GRATIS %

otrzym a każdy m oją książkę, z k tórej dowie się o  w ielu rzeczach naukow ych. 
A więc każdy, kom u dolegają  c ie rp ien ia , kto p ragnie  pozbyć s ię  ich szybko, 
radykalnie i bezpiecznie niech nap isze  Jeszcze dzisiaj. Pow tarzam  z naciskiem ,

każdy otrzym a wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE,
bez żadnego  zobow iązania ze swej strony, i każdy lekarz napew no zaakcep tu je  

ten  uznany za doskonały przez wybitnych profesorów

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA.
To też w in teresie  każdego leży aby natychm iast napisał i każdy zaw sze obsłu­
żony zostan ie  na m iejscu przez m oje przedstaw icielstw o. Niech każdy się na­
uczy i wzmocni, dążenie do zdrowia z książki dośw iadczonego lekarza. Książka 
ta  dodaje otuchy I radości życia i zw raca się  z  apelem  do wszystkich chorych, 

in teresujących się  obecnym  stanem  leczenia  płuc.
M ó j  a d r e s :

GEORG FULGNER, Berlin — Neukólln Ringbahnstrasse.
Nr. 24 Oddzfcł 126.

K O N K U R S
na drogomistrza.

Wydział Powiatowy w O patow ie, wojew. 
kieleckiego rozpisuje konkurs na obsadze­
nie stanowiska

drogomistrza dróg 
gminnych.

Wymagane jest w ykształcenie technicz­
ne średnie (Wydział drogowy państwowej 
szkoły technicznej), znajom ość przepisów 
drogowych oraz praktyczne w iadom ości 
z zakresu konserw acji d róg gruntowych.

U posażenie według grupy X płac funk- 
cjonarjuszów państwowych z 15% dodatkiem  
komunalnym.

Stanowisko do ob jęc ia  natychm iast.
Oferty z załączeniem  życiorysu i odpi­

sów dokumentów składać należy do dnia 
30 m aja r. b. Oferty nieuwzgłędnlone po­
zostaną bez odpowiedzi.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
S T A R O S T A  

(—) K A U C K I .

Robotnicy czytajcie 
tygodnik p-<- „Pobudka"

O G Ł O S Z E N I E
PRZETARGU.

Daia 25 maja 1927 roku o godzinie 11 
rano w  biurze Państwowej W ytwórni 
W ódek nr. 1 na Pradze przy ul. Ząb- 
kowskiej nr. 27/31 odbędzie się sprze­
daż w drodze przetargu ustnego za go­
tówkę, różnego łomu żelaznego, w ilo­
ści około 80.000 klg. Cena wywoławcza 
za 100 klg. łomu — zł. 8.

W ymieniony łpm oglądać można na 
placu Państwowej W ytwórni W ódek nr. 
1, w godzinach od 9-tej rano do 3-ej po 
południu.

Reflektanci winni złożyć przed roz­
poczęciem licytacji wadjum w wysokoś­
ci zł. 650. —do kasy Państwowej Wy­
twórni W ódek nr. 1.

Łom winien być zabrany z placu W y­
twórni w przeciągu dni 3 od daty  prze­
targu.

Dyrekcja Państwowego 
Monopolu Spirytusowego.
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„POLODERMA" G licerynow y
do tw arzy i rąk.

Sprzedaż w perfumeriach i składach aptecz­
nych. Laboratorium „POLLABOR" Sp. z o. o. 

Warszawa.
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K asia  M «4rt',ska

Dziś wesołe życie mam — 
60 mi RADION pierze sam.
Panna Kasia M ądralska używa życia. ’ Nie męczy się 
praniem, bo Radion wykonywa za nią całą pracę.

fsstsm pierze
„Rozpuścić Radion w z i m n e j  wodzie, .namoczoną 
przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować 
20 minut, p o t e m  p ł u k a ć  s t a r a n n i e .

Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała.

Tarcie i szczotkowanie jest zbęd­
nym trudem — niszczy bieliznę 
i ręce, a tak ł a t w o  można tego 

uniknąć!

Idealny środett samopiorący

R A D I O N
o s z c z ę d z a  b i e U  z i\ę .
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ILE ZARABIA 
SIĘ W AMERYCE NA MINUTĘ?

Od 1 i pć ł centa do 7.40 dolarów .
Warner S. Hays z Filadelfii, sekre­

tarz związku zegarmistrzów amery­
kańskich, obliczył, że przeciętny za­
robek robotnika i pracownika ame­
rykańskiego wynosi 1 i pół centa na 
minutę (t. j. 90 ceńt. w godzinę, czyli 
S zł. 10 gr., licząc 9 zł. za dolara).

A jak wygląda ten zarobek w po­
równaniu z dochodami innych osób, 
raniej lub więcej znakomitych i mniej 
lub więcej „pracujących?" Według 
obliczeń tegoż Haysa prezydent Co- 
oliidge pobiera 50 oentów na minutę, 
ale gwiazda filmowa Glorja Swanson 
dostaje ni mniej ni więcej niż 7 do­
larów 40 cent. za minutę, licząc 8 go­
dzin pracy dziennej! Dyrektorzy 
przedsiębiorstw kolejowych, ubezpie­
czeniowych, bankowych i tp. mają po 
50 — 60 centów na minutę, co stano­
wi drobnostkę wobec płac aktorów 
filmowych, z których taki Fairbanks 
i Chaplin pobierają 11 centów ...na

sekundę, czyli 6.67 dolarów na mi­
nutę!

Ogólny dochód obywateli amery­
kańskich wynosi ok. 550 tys. dolarów 
na minutę, czyli 33 mil jony dolarów na 
godzinę. Wstrzymanie pracy przez 
ogół robotników amerykańskich w 
ciągu jednej sekundy dałoby ubytek 
zarobku w wysokości 9.980 dolarów.

Jak widać, między dochodami po­
szczególnych gałęzi pracy panuje o- 
gromne rozpięcie. Od 1 i pół centa 
poprzez 50 centów aż do 7.40 dola­
rów — co za szalone różnice!

Tak wygląda demokracja amery­
kańska, jeśli jej się przyjrzeć ze stro­
ny społecznej. A iluż ludzi pozostaje 
bez pracy, nie mając żadnych docho­
dów?

A z drugiej strony jak daleko Pol­
sce nawet do tego przeciętnego za­
robku 1 i pół centa?

ZE S P O R T U
ZAWODY JUBILEUSZOWE POGONI.

Onegdaij zakończono lekkoaf [eitycznc za­
wody JuMeusaowe Pogorai we Lwowie. Wy­
nikli drugiego dnia przedstawiają saę nastę­
pująco:

100 mitr. Szenajch 11,4 s. przed Kostnzew- 
skim; 400 mitr. Kostrzewski 54,1; 110 m. prze® 
płotki: Kostrzewski 17,8 przed Trojanowskim; 
5000 rn.tr.  ̂ Freyer 16:04,3 przed Sawarymem. 
Skok w dal: Szenajch 6,16 m. przed Fryszczy. 
nem 5,89; skok o tyczce: Rzepka 3,34 przed 
Fryszczynem; kula: Baran 12,43; oszczep
Smaikufeki 48.

W ogólnej punktaqjii pnhar Pogoni zdobył 
stołeczny A. Z. S. (85 pkt.) przed Pogonią 
70 pkt., Polonią, której dwaj zawodnicy u- 
zyskaJi 68 pkt. i Warszawianką 53 pkt,

ZAWODY MIĘDZY - UCZELNIANE.
L ekkoaitletyczne zarwody między-uczelnia­

ne wygrała w ogólnej punktacji Politechnika.
Z ważniejszych wyników drugiego dnia no­

tujemy: bieg 5 kjim. Łukaszewicz (Pol.) 16 16; 
skok wwyż: Maciaszczyk (WSH.) 162 cm-; 
sztafeta 10 x 100 mtr.: Politechnika 1:58,4.

I MIĘDZYNARODOWE KONKURSY 
HIPPICZNE W WARSZAWIE

Jednym ze sportów, w których poczyni­
liśmy największe postępy, jest, bezsprzecz­
nie, hippika.

Sport jeździecki polski należy dziś do 
elity hippicznej świata. Cały glob ziemski 
podziwia brawurę jazdy naszej. Na drutach 
telegraficznych, lub falach radja, każdy 
dzień konkursów międzynarodowych niesie 
wieści, wsławiające imię polskiej kawa- 
lerji,

Szosland, Królikiewicz, Starnawski, Róm- 
mel i inne nazwiska — to synonimy czoło­
wych miejsc międzynarodowych konkursów 
hippicznych.

Usposobienie Polaka ciągnie do konia. 
Każde pacholę ziemi mazowieckiej, Kujaw, 
czy krakowskiej marzy o koniu, nie prze­
puszczając dogodnej chwili dorwania się do 
niego.

Wspomniany „pociąg" wraz z przysło­
wiową naszą brawurą — daje w plonie do­
brego jeźdźca.

Nic też dziwnego, iż społeczeństwo pol­
skie wydało tak świetnych kawalerzystów. 
Wydało, lecz nie mogło podziwiać ich jaz­
dy, porównać ich klasy w stosunku do in­
nych narodów, gdyż zawodów hippicznych, 
organizowanych na szerszą skalę, w kraju 
nie było.

Z pomocą przyszło państwo, inicjując przy 
końcu maja r. b. pierwsze w Polsce wielkie 
międzynarodowe konkursy hippiczne.

Oto garść wiadomości odnośnie organizo­
wanych zawodów:

Pierwotny projekt urządzenia zawodów w 
parku Sobieskiego upadł z powodu braku 
boisk w stolicy, której nie chciano, słusznie, 
pozbawiać jednego wśród niewielu terenów 
sportowych.

Wobec powyższego Komitet organizacyjny 
postanowił przenieść miejsce konkursów 
hippicznych do Parku Łazienkowskiego.

Nie obeszło się przytem bez zgrzytów, w 
postaci naganki pewnych pism na wanda­
lizm Komitetu organizacyjnego, za wycięcie... 
kilku krzewów.

Prace postępują szybko naprzód. Główną 
uwagę zwrócono na odpowiednie urządze­
nie toru w parku Łazienkowskim, a prze- 
dewszystkiem na wybudowanie trybun, w 
których wszystkie loże będą kryte i miejsca

numerowane (trybuny obliczone są na 5.500 
osób).

Komitet Organizacyjny wystosował zapro­
szenia do wzięcia udziału w konkursach do 
wszystkich państw, których przedstawiciele 
akredytowani są przy Rządzie Polskim.

Z powodu tego, iż wspomniana impreza 
będzie urządzona w Polsce poraź pierwszy, 
projektowany jest szereg odczytów, zazna­
jamiających ogół z istotą i oceną wyczy­
nów podobnych zawodów.

Protektora't nad kom/kursami objął p. Pre­
zydent Raplirtaj Ignacy Mościcki, wielka 
zwolennik sportu konnego.

Do komitetu honorowego weszli: pierwszy 
Marszałek Polski Józef Piłsudski — jako 
prezes, oraz jako członkowie marszałkowie 
Sejmu i Senatu, Rząd itn. compare, ambasa­
dorowie i posłowie państw zagranicznych 
oraz szereg wybitnych osobistości.

Zawody odbędą się w dniach 27, 30 maja 
oraz 1, 3, 4, 6 i 7 czerwca.

Bliższe szczegóły podamy niebawem.
M. Kral.

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

ŚRODA.
I2fl0. Komumdkart lotnicze .  meteorologicz­

ny. 15,00. Komunikat gospodarczy oraz me­
teorologiczny. 16,45. Program dla dzieci 17,15. 
Koncert popołudniowy, poświęcony twórczo- 
śoi Jana Brahmsa, Wyikonaiwcy: orkiestra po­
większona P. R. pod dyr. J. Ozimińsldego i 
p. M. Trambimi-Kaizuro. Część I. 1. a) Uwer­
tura Akademicka, b) Rondo: alla Zimgairese— 
wykona orkiestra. 2. a) Intermezzo A-dur, 
b) Intermezzo C-dur, c) Rapsodja g-moll — 
wykona p. M, Trombini-Kazuro. Część II. 3. 
a) Brahms-Becce: Suita poważna: 1. Śmierć 
jest chłodną nocą (Malto lento), 2. Na cmen­
tarzu (Moderate), 3. Podróż morska (Andante 
sostenuto), 4. „Coraz słodsze są sny moje" 
(Lento), b) Dwa tańce węgierskie: Nr. 1 i 6— 
wykona orkiestra. 4. Walce op. 39: Nr. 1, 2, 
3, 4, 8, 9 i 15 — wykona p. M. Trombini-Ka- 
zuro. 16,00. Komunikat lotniczo-meteorojlo- 
giczmy. 18,40 — 19,00. Rozmaitości wygłosi
p. L. Lawińiski. 19,00   19,25. „Skrzynka
pocztowa*' — korespondencję bieżącą omó­
wi: dr. M. Stępowskl 19,30 — 19,55. Odczyt 
p. t. „Współczesne poglądy ma rozwój fizycz­
ny dziewcząt" — wygłosi dr. M. Surawska. 
19,55. Komunikat rolniczy. 20,15. Przerwa. 
Przypuszczalnie komunikaty. 20,30. Kon­
cert wieczorny. Muzyka operetkowa, W cza­
sie przerwy koncertu będą nadane komuni­
katy  „Messager Polonais" w języku francus­
kim. Komunikat lotniozo - meteorologiczny. 
22,00, Sygnał czasu. Komunikaty prasowe.

OCHRONA RADIOAMATORÓW PRZED 
EKSCESAMI.

W ostatnim czasie zdarzyły się nowe wy­
padki napadów przez ciemny, nieuświado­
miony tłum na radjoamatorów, które tu d 
ówdzie kończyły się niszczeniem aparatów 
odbiorczych i  anten ściągających rzekomo 
deszcze i niepogody. Ekscesy te  wywołane 
złoślirwemi pogłoskami szerzącemi się, zwłasz­
cza na wsi wśród chłopstwa, przynoszą nie­
powetowane szkody radjofonji i narażają 
radioamatorów prowincjonalnych na przy­
krości i szkody matecjaime.

„Polskie Radijo" chcąc zapewauć radioa­
matorom bezpieczeństwo i ochronę mienia 
zwróciło się do Mim. Spraw Wewnętrznych 
z prośbą o wydanie władizsm administracyj­
nym odpowiednich instrukcji, któreby zabez­
pieczały na przyszłość radjoamatorów pro­
wincjonalnych oid wybryków i ekscesów 
ciemnych i złośliwie zaagitawanych mas.

Niazajeżaiie od ewentualnej akcji naszych 
władz, wdzięczne pole działania leży przed 
naszą inteligencją przebywającą na wsi, lctó- 

— - — i n i ~ nniia mi

PANI JAURES SPRZEDAJE 
PAPIEROSY....

W dzienniku paryskim „Soir” pisze I kowego". Pewnego wieczoru m i e s i ą c a  

kronikarz tego dziennika Jan  Bernard: hpca spacerow ał on z jednym ze swych
„Nie bez zdziwienia dowie się publicz­

ność, że pani Janowej Jaures przyznano 
koncesję na handel tytoniem. Nikt nie 
będzie ganił gestu p. Poincare, gdy się 
dowie, że wdowa po wielkim trybunie 
socjalistycznym znajduje się w położe­
niu ciężkiem, wyrażając się oględnie... 
Jaures umarł, nie pozostawiając nic tak, 
że jego córka, k tó ra  wyszła za dzielnego 
człowieka, musi zarabiać na swe życie. 
W szystko to, oczywiście, przem awia 
tylko na korzyść zmarłego wodza socja­
lizmu.

Otrzymywał on niekiedy znaczne su­
my ale nigdy ich nie przechowywał, lecz 
oddawał partji. Pewnego dnia, na obie- 
dzie u Jerzego Renard, profesora Kole- 
gjum Francuskiego, Jan  Finot, redak to r 
„Revue M ondiale", opowiedział mi, że 
polecono mu wręczyć Jaures*owi 50 tys. 
fr. za jego kampanję przeciwko pożycz­
kom rosyjskim, k tóre on uważał za nie­
bezpieczne dla Francji.

— W ręczyłem mu te pieniądze — o- 
świadczył Finot, a nazajutrz oddał on je 
na użytek „Humanite", której był re ­
daktorem.

Będąc znany i sławny, Jaures, mimo 
to, często był bez niezbędnego „kieszon-

towarzyszów, z którym  prowadził o iy  
wioną rozmowę. Po upływie kilku g°" 
dzin, gdy było już późno, a upał dzienny 
daw ał się we znaki, Jaures chciał wstą­
pić do kawiarni, by odświeżyć się, 
wszystkie kaw iarnie były już zamknię­
te. Jedynie „M axime" był otwarty, 
kąd też obaj towarzysze weszli, by na 
pić się czegoś zimnego. Wypili po dWJ* 
szklanki, poczem Jam es zawołał kelne 
ra  i wręczył mu 5 fr., oczekując reszty- 
Ale kelner spojrzał ze zdziwieniem 
obu nocnych gości i odezwał się do Ja*1'  
resa: „Panie, u nas płaci się po 5 fr- ** 
połówkę; należy się od pana 20 fr.

Jaurćs nie miał więcej, niż 5 fr., * 1®' 
go towarzysz nie miał nic. Jaurós P0'  
wiedział tedy do kelnera: „Nie mam w1®' 
cej przy sobie, ale jestem Jaures i ju**0 
ureguluję rachunek".

Ale kelnerowi nie zaimponowało 
nazwisko: „E, gadanie! — odparł on 
gdyby pan był Jauresem , poznałbym ŚP 
odrazu".

Nie było rady i Jau res musiał zos*®' 
wić swój zegarek, k tóry  nazajutrz 
kupił

Opowiadając o tem zdarzeniu, Jaur^® 
wybuchał śmiechem"...

Z T eatrów  św ietlnych
Apollo, „Uśmiech losu”.
Stylowy. „Ubóstwiany sfinks".
Komedja. Pat i Patachon, jako „Detektywi". 
Splendid. „Uśmiech losu".
Filharmonja. „Skłamałam" i  „Szał tańca". 
Wodewil. „Dzwonnik z Notre Dame". 
Pałace. „Uśmiech losu".
Pan i Corso. „Intryga księżny Dimatrescu*’. 
Casino. „Dziewczyna z dancingu". 
Światowid. „Wielka Parada".
Colosseum. „Niewinne Grzesznice". 
Kinematograf miejski. „Dziewczę z półno­

cy".

ra wszelkimi środkami powinna dążyć do u- 
świadomienia włościan., i i  radijo me może 
mieć jakiegokolwiek wpływu na zwiększe­
nie się opadów atmosferycznych.

POLSKA KAWALERIA

TEATR I MUZYKA
Dzli u  teatrach m ie j sk ic h
Wielki

o 8-ej „Złoty kogucik 1 K**' 
pała“

Narodowy
o  8-ej „Farys"

Letni
o 8-ej „Panna Marcelina"

• T ri“ n[at« rzy międzynarodowi pp.: Rómmel, Suski, Królikiewicz, Toczek, Szosland, Starnawski, Lewicki i Anto- 
niewicz, zdobyli obecnie w Nicei świeże laury. (Dowódcą grttpy tej był ppłkow nik Rómmel)*

WYLEW MISSISIPI

Przedmieście jednego z miast pod wodą

Teatr Wielki. Dzśś „Złoty kogucaUc*' ł 
pała".

Jutro „Mamon" Massenet a. Występ tP\ 
śdmmy Ewy Bamdnowiskiej w nofti tytało'"™ 
oraz tenora włoskiego Uroiberto Macoe*» *  
popisowej partp  Dea Graeux pod dyrekcją P' 
A. Dołżydkiego.

W czwartek „Carmen*’ w pierwazoczędo^ 
obsadzie.

Teatr Narodowy. „Fary»“.
Teatr Letni. Dziś „Panna Marcelina".
W czwartek komedja węgierskiego ando*®" 

Laszko Fodora, p. t. „Premier-** ze Sn**®*' 
ską, Różyckim i  Zelwerowiczem. ,

Teatr Polski. Dziś .Adrjamna Lecounrr*"*’
W próbach scemóczmych pod kiterumkie«ń 

S. Schillera dramat trzyaktowy AntcaB*& 
Słonimskiego „Wieża Babel".

Teatr Mały. Dziiś „Nie trzeba się nsc**4*1* 
diziiwić".

Teatr Ćwiklińskiej 1 Fertnera. Dziś -T*- 
k tóra zwycięża".

Teatr Messal-Niewiarowskicj. Dziś i ^  
dziennie operetka Lehara „Ewa”. ,

Teatr Odrodzony. Dziś .M ałżeństwo L*^ *
Oni Pro Quo. „Sałatka majowa". .
Perskie Oko. DzM „Warszawa znów 

ba-wi**.
Nietoperz (Karowa 18). Dziś „Wybory 

wyborów".
OHmpja. „Finis M a^stratus".

Egzotyczny tenor w Konserwatorium. ^
usłyszy publiczność warszawska w saiK K  ̂
serwatorjam egzotyczny śpiew liry c z n e g o  
nona, murzyna Jana Leneke, w paw-a*0'^  
repertuarze z arji operowych, pieśni , 
kich, francuskich i niemieckich i 
nych murzyńskich „Negro Spirituals" ze ^ 
wiomy. Cały ,program wykonamy zosta1* ® ^  
językach: włoskim, francuskim, niema^ 
i amgiełskim. Kasa u Chodowieckiego. 
Przedim. 9. Wieczorem na miejscu.

Teatr Sztuki Tanecznej (Długa.) 19 
o godcz. 8)4 występ baletu piastyozmeg0 
cjamy Wysockiej.

Koncerty A. Sielskiego. Program 
sz:łgii koncertu muzyki operowej w 
Szwajcarskiej zapowiada atereg £ragm0l,^ |t 
majuLufeieńazych oper włoskich i obcy-h. 
chętnie zawsze słuchanych. jń.

Jaiko soliści wystąpią młodzi śpiew3,0

Ifi

Przemienię oka (patężmy sopran draim-arty^jj 
me szkoły prof. M. Sobolewskiej) w J
z oper: „Pazia", „Hrabina*', ,JLohe<ngf'® ¥  
„Alida”, ora® M. Salledd (tenor 
amjaioh z oper: „Mamom", „Fedory'*. ^ 5^ ]. 
i  „Toski". Orkiestra pod dyrekcją ^ ef
skiego wykona szereg fragmentów 
Gounoda, Webera, Meyerbeera 
Na wypadek zimna koncert w sah.

r F NVW^ c K' ' R l NUMERATY: T  W arszaw Tie 2 odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 . - Z a  zm ianę adresu  50 gr.
w an ie  pracy  o r > ^  ”  ‘^ 7  7  4° ' Z  *  15’ kom anik^  1 nadcsłane ^  "P ro lo g i gr. 15, drobne za w yraz gr. 15. Poszukiw anie i zaofiar<£

P Y °  50 prOC- tan,C1' O ro sz e n ia  tabe la ryczne  i fantazyjne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. U kład ogłoszeń w  tekście  5-szpaltowy, uk ład  zwyczajny** 
_____________________________________ 10-szpaltowy. Za term inow y druk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada. ^

R edaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. W ydaw ca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w druk. „Robotnika", W areck a  7.


